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P f e n a r a e !  o b r a t f ^ S e / m i u
W A R S Z A W A ,  (H a t). N a  dat.sk jszym  pk-nar- 

posi«d *M M U  sejjmu t o c z ) la  sit; dy-stkiusju nad  

pro-je.ktum u staw y  skuinbowej na ro k  bu*ł/fel<j.wy 

1937— 19»8.

Jako p ie rw s zy  m ów ca- zabrał g los

POS. M ADI.YSKI

atwieiU lza-jąc! .110 w stęp ie , że praktycum e " ip r ftw a  

dżem ie  iw ż y c ie  n-owęg-o- u stro ju , o p a r te g o  na 

k o n s ty tu c ji  l»w.i<gtm;owej, wymaga w c ią gn ię c ia  w 

o b r ę b  ak ityw tiio ic i g o s p o d a rc z e j i społecznic.! s / a- 

roJcich m „s-społccza iils łw -a, p r z e d e  w szystk im i zaś 

Swtaita p racy , k tó r y  i j e  pos ia d a  je s zc ze  jmk in ­

n e  dzied iziny ,-fyeia z b o ro w e g o , -iiiniy-c.ti pod- 

staw u stro jo-w yoh , a k tó r e g o  zo-tacja b y łab y  n ie  j 
njożądama z a ró w n o  z  pu nktu  w id zen ia  zngaduse 

n ia  o b ro n y  p a ń s tw a , jnik le ż  d la  w y ró w n a n iu  

osunie ja ry c h  je s zc ze  giJiz.ieniegdtzie róźn iic k la s o ­

w yc h

Przechodząc d o  sprawy bczr-oboc:a m ówca 

s lw  erdza, iż  na od ci r, ku h m  doraźne m cludy 

zastąipiom być ni.ns/a szeTokiim i śm iałym  p la­

nom  gos iK rlu ri■/>ni opartym  Jo rodzm ie podistaiwy 

finansow e, pla> u m  . szerszym  naw ał nilż skąd 

iniąd .poiżyteoziia inow acja —  4-Jofeni prograim in 
westycyjaiy. M ówca w im ieniu parlainuriltamej 

gru py p racy 'zapow iada zgłostz.enie projdUiU us­

ta w  w  spraw ie pracow n iczych  zrvy-ązll, oiw za w o ­

d ow ych , p racow n iczego  przedstaw ickfeliwa za­

w od ow ego , rozstrzygan ia zb io row ych  zatargów 
w  pracy i rozbudow y u p ra w n i'11 inispekeji p rary

N a s tę p n y  m ó w ca

P(VS. SO W IŃSK I
uważa, że najwłaściwszą iormą ttgo plamiu by ła 

bi loiona Dudizettu naoiawyozajnego. Jedu; dzie­
siąte część runuiiafzłi, przeznaczonego na celo iu- 
westycyjne w-i« ut stanowi, funtdiisz ''bezpieczeń­
stwa. przczanaczony na roboty iputlczm w miej 
.sca-cii najwi ;ikszna.o skupienia bezrobolinyeli. Rc 
■szta zaś powinna być przeznaczona nai roboty o 
zasaoinicz.yan znaczemiu obronnym i gospodar­
czym. Tym  meurjnieij nałoży podnieść usze przy 
gowiwamia < bronie ' i gospodarcze Haik wyisoko, 
I>> w o jmni z nam, nic była im-tere-sem. Hos. So- 1 
wińsk; iu waż a m. im. że zdolność produkcyjna 
naszyah przemysłów surowcowych spadła do j 
granic niebezpiecznych i że najeżałoby zastoso- j 
wać przymus inwestycyjny. Dak-j wyąiowiada J 
się rówmioż za zwoin.eaimm przynajmniej -na łut I 
16 od w-sztJkioh opłat i danin nowych j.irzodip‘  I 
biorytw, orodukiijących towary dotychczas w 
Polsce nie wyibwaitzaine

Z kolei zabrał głos

POS. SI RZYNSKI,
który zapewnia w uniemiu pa PI arncun arn eg o 
związku griuip działaczy społejzmych że do po­
czynali rządu grupa ta ustosunkowuje1 się rze­
czowo, btjdąc jednak /daleka od chęci presti 
żowych rozgrywek, z  rządem Mówca z dumią 
aŁwu—dza wzmocnienie siły grupy działaczy spo 
łecznych. Dalej mówca stw-ktiktoa z zadowole­
niem zwii.jcszeiiie su, cnyżairu ga-tunjKowego Pol- 
ski jako mocarstwa, praguąjty jednak usły­
szeć autorytatywne oświadczone, któreby us­
pokoiło obawy co do Gdańska. Pos. Surzyuski 
w ita wreszcie z zadowoleniem nasze wystąpie­
n ie  nu terenie L igi Narodom, w sprawie koloni - 
izacji emigrapji i kwestii. żydowisikiej, uważając, 
że  jest obow-iąizfkiem państwa ułaitrwić huanainiilar 
me roziw iąizame kwestii zyidowskiCj przez wy ko 
rzystanie możliwości. jakie istnieją ua terenie 
L ig i Narodów przez rozszerzenie kontyngentów 
emigracyjnych i [przez silniejsze postamiende 
icwcsti. kotk>ti.zac(jL

Następnie

p o s . h o ł y ń s k i

om awia obszernie formalną kwestię budżetu, za
znaczając, że jeśli chodzi o prawa parlamenlar 
we, odnośnie spraw budizi towyćh, to -low.j: kom 
stytucja określa je tyiłlko w  generalnej iiiniii. Dla 
togu- mówca uw-aża za rzecz konieczną jaik naj 

szybsze wniesienie przez rząd da sejmu ogól- 
ae j usuwy budżetowej, n- której pawitimy zna­
leźć rozw alzanie sprawy dotyclmzas nie ustalo­
ne. M. itn uchwale ciał ustawodawczych po- 
swinny podlegać wydaitlki państwowe a nie tylko 

le, które sa zawarte w budiżecie, dalej powimina

być astaJotia sprawa okresu, na. który ueliw ala _j 
się budi et. IV  znlkoik;zon*n móiwcii zaapelowa! i 
do rządiu o przedłożenie jeiswue w obecnej se­
sji takiego prawa budżetów cg o,, którt by objj;ło 
omaw,.nne zagadnienia.

•pos / K i J ( « i n v : ś K i ,

•nawiązując do myśli rzuconej, przbe premiera o 
s-prajw-icddiiw-ości spoi ™nc(j stwicrdi/a, ż e ’ pań­
stwo musi kochać swych obywa/..di, ezyiti zaipew 
nić im dobrobyt i ugriiinlomae sprawiedilwość. 
Niestety tego dotychczas nie uda W d ę  ‘odiągtiąć. 
Pod znakiem w a lk i ciwnicdi pojęć1 państwa i 
jednostki przeszły tiS*. lata. i dzik wałcizą ze sobą 
te dwa pojęcia. HoJisika w  tyim konflikcie ma rolę 
w-prost inadziwycza jmą'. W  pcijęc.iu Polaka pa list­
wo jesit świeiilanyim celem l dlaitego głównym 1 - 
naszym ceilern w'.mia być sprawiedllilwość społe 
czna. M>ói\vca z radością usłyszał oswiaidozerne 
premiera, iti i on dąży do lego ideału mówca 
uważa jednak, że tego Aietlkiego e:lu  .nie ma. 
Idea sprawiedtliwości społecznej Ikwi już w  psy 
obiel; iiaroda. Trzeba mu tyiłlko zaufać.

PO S . M I  D R Y J

przypomina zeszło roczną deklaracj.; ukraińskiej 
reprezentacji par.ramt«iitarineiji s:wieretzająe, że 
w  c.iągu ub. rc-ikn ze strony ukraniskiej d.użo. zro 
biotno dla nioranailizac ji. wziijeitninycłi stosunków, 
natomiast po stronie polyk'ej, juk slwierdi/ił 
mówca, widać zwlekanie i po<le,jr/Jinvo.ść. M ów­
ca uzasadnia swiój pogląd pr/ytoczeii.iein szere­
gu przykładów z dziedziny oświatowej, fin-ain- 
soiwej i gosipodarczej

Po przerwie obiadowej pierwszy przema­
wiał

POS. '.JINCIU RCi.
który zobrazował ciężką sytuację ludności żv 
dowskiej i wystąpił przeciwko ekscesom anty 
żydowskim

PO SŁANK A PRY STO Et O U  A
zastanawia s;ę nad sytuacją międzynarou iwą, 

zwracając uwagę, że trzecia międzynarodówka 
jaka hasło swoje wytsuwa sianie w Polsce am r

Chciałbym rozwinąć myśl, jaką rzucił p. 
prem ier —  o  sprawiedliwości npułeeichcj. Je- 
steij pr/y tym trochę zażetiowany, czy mi się 
uda n, prostym żutnierskim językiem  lok skom 
plikow^ną sprawę omówić. Ponow ie pozwolą 
wlęe, że będę posługiwał się, okresteniamj woj 
skawymi. Śą z; sady i są szczegóły, są rzeczy 
ważne i  mniej ważne, jest mówiąc językiem  
wojskowym  taktyku, i  jest st.ategka.

Zycie nowoczesnego- państwa jest ba 'dzo 
skomplikowane. Szukamy wielkicn lia ij hislo 
r ii Polski. Jak w naszej przeszło,.’!  wyglądała 
strategia? Mamy jerien eel: dojście państwa 
do Bałtyku i widzimy tu —  Grunwald, Kir- 
o jim . Dalej PoLska wykonywuje eel pnziilmu 
rza ehrgescijąństwa i  tam widzimy —  Warnę, 
Chocim, e.ecorę, Wiedeń. Dalej —  obrona cy 
w ilizacji zachodu i tu mamy Smoleńsk, Kiu 
szyn. Messkwe, wojnę r. 1920. Są to więc cele 
wielkie, po tym zaś przyszedł może największy 
cel —  odzyskanie niepodlegrośei. I tu się wszy 
stko aońezy.

A obecnie zaś jak i mamy w ielk i eel, jąkie 
Ideały przyświecają nuin, jak odróżnić takly 
kę ocl strategii w  życiu państwa? Oslsfżn iny 
m iodzie!, ze nie ma ideałów, że jest zdemoruli 
zowana, że się ttaiiiu i bezraunie., A my, u 
państwo, jaki tdeał mamy dzisiaj, jaką jest na 
sza strategia? Na to nie mamy odpowiedzi. 
Jak odnaleźć ten cel? Panowie pozwolą, że 
się zwrócę do wiecznych praw wojny, albo 
wiem ideały obecnego państwu są bardzo bli 
skie ideałowi wojsku. Szukając w  historii, .spo 
tykamy proste, prym itywne i prawie banalne 
określenie: wódz musi lochać swoich żołnie­
rzy. Przenieśmy to określenie na życic dzlslej 
sze, przyjmując, że wódz to państwo, a żoł 
nierze to obywatele —  i  bęrtziemy mieć praw 
dę życia. Państwo musi kochać swych obywa­
teli, cizyli zapewnić łm d rbrobyt i  ugruntować , 
sprawiedliwość. Niestety nam sic dotychczas 
tego nie udało osiągnąć.

Jcśtl spojrzym y w świat, to  ujrzymy, że waJ 
ezą dziś ze soba dwa pojęcia, dwa ideały: —  | 
państwo i jednostka. Pod tym znakiem prze- 
izedl wiek 18 i 19, porl tym znakiem wybuahia 

rewolucja francuska, walka z caratem, ostatnie

cliii. P.olacy muszą przeciwstawić zakusom wr 1 
gów jcdnoliity frant zusjiulonego społeczeństwa. 
Sejm ebeeuy ma dużo do zrobienia i prągnic 
iiść drogą, realnej pracy, a nie warcholstw par 
tyjnycli. Zwracając się do pana premiera Skład 
kowskiego jako do cztoiwieka ezynu. mów- 
łzyn i oświadeza: cejiimy pana za to, że w swa 
iej wielkości widzi pan małych ludz., ich :na 
łe sprawy i duże krzywdy i wyciąga do 11 i eh 
pomocną dłoń, a postępując tak, stwarza dob 
re ; duże nastroje. W  zaikończsiiniu posłanka wv 
raża pragnienie; aby premier znalazł inożu.rść 
lojalnej współpracy Sejmu z Rządem, nie Wjr 
magał od posłów bezkrytycznego stosunku do 
przedłóż. 11 rząd ' yrłi ani nie uważał 'nścjaty 
wy poselskiej jako akcji przeciwrządowej.

POS. KAM IŃSKI
wyraża radość z przejęcia z rąk obcych współ 
noty1 interesów, Żyrardowa i elektrowni war 
szawskiej. Domaga się wszczęcia akcji w spra 
w,ie powrożu do kraju kapitałów obywateli pr.,1. 
skudli, ulokowany 1 h za. granicą.

P O S . H F R M A N O W IC Z

przedkłada szereg postulatów natury gospodar 
czej, poruszając zaś kwestię projektowanego 
obuzu „adniinistracyjno-.społeGziiego1', oświad­
cza, że wilnianie są przeciwni tego rodzaju 
obozowi, natomiast zgodzą s'c na kluby dysku 

j syjne, będące platformą \v!,[iói|ira. y społecz.eń 

stwa z parlamentem
P-o.seł, Rubiinstein omawia osltdnie ekscesy 

aatyżydon kie. domagając się położenia im 
kresu

Wysoka Izbo! Cle.sizę się bardz/i, że p. ko 
lega ,1‘oehmarski wyzwoli! pewne momenty z 
m ojej wczorajszej mowy i dał mi możność »ul 
powiedz. W ierzę szczerze w .jego przyjazne

przemiany we Włoszech i  Niemczech. Jak się 
l*oLska ma do lego konfliktu ustosuukowae? 
Rola Fnlsl i jest tu wprost nadzwycza jna. W ic  
dy boniem , kiedy idea państwa była wprost 
zohydzana, Polska wymanzyła sobie ideał ppń 
stwa. W  rozgrywce państwu z  jednostką nic 
wzięta udziału. N ie bierze go i dzić, bo w psy j 
chice polskiej nie ma lega .©zdwojenia. W y- 
prZ4utzilLśniy świat cały 'w pojęciu idei paust 
wa. W  pojęciu Polaka państwo jest świetla­
nym eełeiu, gdyż idea Państwa Polskiego, to 
ida matki, która koi swe dzieci. Dlatego spva 
w«edliwość społeezn.i winna być naszym głów 
nym celem. Ciesze się bardzo, że pan premier 
powiedział, że i on  dąży do tego ideału, mu 
wiąc o  owym  tysląeiu chłopskich synów w 
szkołach średnich, o  p  slaisacn, ptaeouych i 
pa en bogate gospodarstwa. Tylka), czy to jest 
taktyka dni«i dzisiejszego, ezy też slralcgia wiel 
kier przyszłości? Jeśli nie mamy wielkiego cc 
In, jeśli ideał niepodległości, jako osiągnięty, 
stracił »w ą  siłę, to drrpóki drugiego wielkiego 1 
celi: nie znajdziemy, będziemy deptać na m iej 
scu. Tego celu nie ma, a winien on być idea 
leui każdego rządu, każdego parlamentu i każ 
dego obywaiela. Tym  czasem widzimy, że 1 1 ., 
w y rząd wnosi zawsze nowy program, często 
,ro zasadniczo sprzeczny !£ programem poprze 
dnika. A gdzież tu strategia? Tylko wtedy, kie 
dy każdy prngiam, każdy dekret, każda ustawa 
będzie ow iana ti| idea, dopienł wtedy Polsku 
odnajdzie samą siebie. W  toczącej się dziś w 
.wiecie walce nie bierzemy udziału. Ideały 

jednych | drugich są nam obce, nain przymus 
niepotrzebny, bo idea sprawiedliwości soołecz 
ncj tkwi już w psychice narodu. Tum do spra 
wiedliwości .społecznej dążą poprzez inorze 
krwi, a u nas pr-iństwo może ja  z góry narzu 
cić. Bo naród jest do niej przygotowany j to 
w nim wzbudzi entuz.juzin. I p «d  tym wzglę­
dem wyprzedziliśmy ludzkość. Pytamy ezęslo: 
a co by na to Mai szatek Piłsudski powiedział?
A  czyż całe życie proste Marszałka, czyż Jego 
powiedzenie, że za duzo jest w Polsee niespra 
wiedliwości, nie jesł wyrazem dążenia do tego 
Ideału? J feeba zaufać narodowi. Żeby wyjść 
z dzisiejszej sytuacji, strategia jest konieczno 
seią. a konieczność jest prawem historii

ES. POS. LU B E L SK I
i omawia spraw wydanych ' dekretów, specjal­

nie zaś dekret ą  stosunku panatwa do wyzna 
nia ewangelicko-augsburskiego. Mówca w imie­

niu duchowieństwa kaiolick:e g j pruie.siuje prze 
ciwko przyznanm tytułów biskupa i księdza 
duchownym wyznania, które do tego nic ma 
żadnej podstawy —  ani ieulogicznej ani histc 
ryezriej. Dalej mówca wysuwa postulat zntosie 

i nia dekretu emerytalnego, zmiany ustawy upo 
sażeniowoj z iy.'!4 r., zmnii-jszenia dodatków 
lunkcyjnycli i iunduszów dyspozyeyjnjr&łt, re- 

j muneracyj dla wysokicli tir. ędnikow oraz pop 
rawicnia pfac robotników przi z obniżcuife wv 
sok:ch pensyj dyrekt orów i lantir-m dla r don 
ków rad nadzorczy cb.

POS SKRYPNIK
w'im ien iu ltidiao-ci irkra iiskie.j na W ołyniu oś­
wiadcza 111. i,n-.. żc, prą ująć d a Polski i je ) 
s tai urwisk a iiocaiwtwnwcgo, Iu-Jiio:t‘ ta s p ‘ nii. 
dobrą shi-żb; dla narodu ukiaiń.-.-kiego. Tyłk.. w 
1’oli.sce ma " i a  mo/jiiość rozwijania s «ych  właś 
ciwoćai nan dniw\ -[i i |(, ją zobow iązu j..

Poseł Dudziński w odpowiedzi pos. So innie r- 
slci.anwi 0 :uviddcz;ii, że mozcmiy wytrzymać ti.j 
żłiwy otascilek ludności żydowskiej, ale nie m o­
żemy pod -żadnym warunkiem pozwolić ua m .-iu 
poi w hi ftcUn. rzemiośle i prz -myślę.

'yprnwe ż\<lnwską —  eiąęnie' mowen - w n  

no się rozstrzygnąć "i w związku 7 ourannością 
pańslwa, bo jaką warto ć przedstawia -j ; j- » i ży­
dowski jaiko spiizyniierz.enicc Polski, w- przysz

uilciicje. Uważam pewne rzeczy, które stały 
sic od wczoraj wieezorem, za Konieczni- <ło wy 
jaśnienia wobec W ysokiej Izby Mowę wceo- 
r:ij.szą roizpoi ząłem, zwraca jac -sil do Was ja  
ko downy kolega broni i polityczny. Spotkali 
ście inilit z eh bił leni i surowo. Dlaczego, nie 
I-c di tułaj w ta wchodził. Zapomnieliście o 
duwiiym naszym koleżeństwie i dlatego niojr 
serdeczne powitanie W as nie zadowoliło. Ja 
jednak mogę powabie każdego serdecznie, D© 
nic mu w Ikal.sce człowieka, któryby powiedział, 
żein się przed kimkolwiek płaszczył. P rzy ję li 
ścic inoje powitanie chłonno, e pewnego roi Iza 
ju niedowierzaniem, a nawet ironicznie.

Ja nie mogłem zaproponować Panu Prezy­
dentowi zwołania wezcśiiicj Izb, chociaż chciał 
bym to zrobić, dlatego, żc jestem uczniem Mar 
szalka Józefa Piisudskirgri. A Ten wielokroć 
powiedział, że Izby mają p.oeować 4 miesiące 
w  isikii na sesji zwyczajnej i póki ja  będę pi-r, 
niicrcm, to w Jego śladv będę wstęjiował i tak 
bede robił, jak O 11 wskazał. Ja będę zowsz* 
szedł tradycją, która Jał Marsealek Piłsudski 
i io  mówię z całym serdeiznym namaszczeniem, 
na .tobie mnie stać. I dlatego proszę bardzo 
drwineb z tego nie robić.

Chciałbym, żeby te 60 ustaw, za projektowa 
nych przez rząd, istotnie przesnły w W ysokiej 
Izbie. Że tn są duże ustawy, najlepszy dowód z 
łynt, że kolega Szczepański, który o  ly-h  net 
czach mówił, przyznał sam. iż wziął spośród 
ttstow- właśnie płotkę J porównał ze szczupa 
kłem spesrod dekretów i powiedział, o  dziwo, 
że szczupak jes« większy o t  plotki. Proszę pa 
nów, to jest rzecz zwyczajna Kiipełnie i dlatego 
ja jestem spokojny o  los moich ustaw.

f
Tc, 1 1 1  powiedziałem, to jest fakt. że usta 

wy naogół są większe o<f dekretów. Jemu, ec 
ja mówię, możecie w ierzy*, bo ją  krętactw po 
litycznych ani żadnych siacherek nic robiłem 
i nie robię.

O ile  to będzie zależało ode mnie, będę pre 
mierem tak długo, jak litilę uwazal to za dob 
re i pożyteczne. A jak nic, to sobie pójdę I 
ani o jeden dzień nic bede przedłużał tej spra 
wy.

Wspomniał również kolega 1'ochmarski o  
iiiterpęlucjaeł i  odpowiedziach rządu na uic. 
Proszę kolegów, jest nil świadkiem p. Maisza 
łeb Sejmu, że dobrowe#nie gobuwiazałem sie 
wobec tego, że marszałek uznał to pożyteczne, 
żeby każdy z kolegów mia! cctpowiedź na swo 
je  dawne interpelacje. Zobowiązałem się więe- 
dać odpowiedź na wszystkie interpelacje, które 
byty złożone rządowi premiera Kościałkowskie 
go, chociaż według downych zwyczajów, nie 
Tyłem do lego zobowiązany. Jest to  z m ojej 
strony chce okazania szacunku dla W ysokiej 
Izby

f i/) -k o ń c ic n ie  n a  s t r  2 - e j )

Prezes Rady M inistrów
S^wai-SNradkowski na Dlenunr Sefmu

Ta-tyka i strategia
S t r e s z c z e n i e  m o w ą /  p t i  f # a / p f i i n o i * ; s f c i e # }0
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Największa bitwa w Matrycie
TA LA YE R Ą  D E  L A  R E IN A  (Pat). A- 

gcncja Havasa donosi: wczoraj wieczo­
rem zakończyła się największa bitwa. 
jak 4 stoczono od chwili pojawienia się 
powstańców pod Madrytem. Trwała o- 
na przez cały dzień r o/począwszy się o 
godz. 1 w  nocy luiraganowyin ogniem  
artylerii rządowej na pozycje powstań 
eze. na południowy m zachodzie Mądry 
tu. Obszar położony nad Manzanares. 
między końcom Casa del Campo i Po- 
zuclo był przez cały dziew zasypywany 
gradem artyleryjskich pocisków. W  pe­
wnej chwili oflitziały rządowe tfpujicily 
swe okopy i nosunęły się w kierunku po 
zycyj przeciwników, napotkały jednak 
na opór, który je zmusił do natychmia­
stowego odwrwłn pod osłoną zaporowe­
go ognia artylerii. Około godziny 10-ej 
przeprowadziły wojska rządowe pod os 
ioną 7 czołgów ponowny atak. łcez oko 
so południa, utraciwszy 3 czołgi zostały 
zmuszone do odwrotu.

W  godzinach popołudniowych rozpa 
rzęly atak wojska powstańcze, posuwa­
jąc się dwoma kolumnami w  kierunku  
Rodilla i Ara* aoa.„ Atak ten został po 
przedzony przygotowaniem artyleryjs­
kim i poparły bom bardującą eskadrą 
lotniczą. Około godz, 16 prawa kolum­
na osiągnęła Casa Queuiada a wkrótce 
co tym pierwsze domy miejscowości 
Arnyaca. Lewo kolumna zajęła o godz. 
10 m. 30 Boadille. O godz. 21. w chwili, 
gdy bitwa osiągnęła najwyższe natęże­
nie na potnoe od Madrytu i zachód od 
Casa dcl Campo. wojska rządowe prze 
prowaoziły śmiałą dywersję aa prawym  
Runku armii gen. YarcM, w  okolicy Pin  
io o 20 km. na południe od Madrytu i w  
okolicy Nosema, o 7 kin. na pólnooo za­
chód r,d iranjnez. Oddziały te przybyw  
szy trzema pociągami z Aranjuezu. otwo 
czyły ogień karabinów maszynowych 
na pozycje powslaóeze. Po krótkiej u- 
łarczre pociągi zostały przez artylerię i 
lotników powstańczych zmuszone do 
odwrotu.

Powstańczy sztab generalny itcenia 
dotychczasowe straty wojsk rządowych 
pod Madrytem na 20 tys. zabitych i ran­
nych.

B ę m b a r « f o w ? ą ł s

M ADRYT, fP  AT). —  Korespondent Havasa 
podaje, źe w  czasie nomburdowaiiYi powietrir- 
oego, dokonam go dziś rano. kilka tom b pad 
to na przedmieściu robomii-zycli Tetuan de laa 
Victorias, wvrządzując w ielk ie szkody i pocią 
gając za wihą szereg ofiar, których liczby nie 
sposób ustalić. Bomby trafiły również w dziel 
nicę Cuatro C iminos oraz okolice placu Quere 
łt»„ gdzie silnie uszkodzone wo&Wilj dwa gma 

eh y

At*ki r»ądnwe odoarte
SEATLLA, (PA T ). —  W  komunikac:e  o  dzi 

siejszych oneracjach dokoła Madrytu rozgłoś 
-nia tutejsza podaje, iż wszystkie ataki ss-njsk 

rządowych zostały odparte. W  ost u m cii 
dniach stwierdzono ,że 80 proc. zabitych sta 

nowin cudzoziemcy.

SKłdd oddziałów n.emiectt.tn
LONDYN, (Hut), rzekome po jam-lenie się 6 

tys. Niemców po stroaie gon. fran co  w Hiszpa­
nii stanowi w  dalszym ciągu przedmiot najw ię­
kszego zainteresowali'.a prasy angielskiej.

„Daiily Telcgraiph ‘ pod uje i»e\v,nc szczegóły 
dotyczące afctafdiu 'ydth oddziałów, a mianowicie 
dobrze zaziwyozaj pointormowany korespondent 
dvplo-m.atyc.zny tego dzieimika ionosi, że sify 
niemK-dkie składają się z członków sztormom 
ców, z ludzi w z i ę tych z ooozów  pracy oraz z 
członifców regularnego wojska, w ; stepujących m 
H iiszpanii w  roli ochotniku w. Grupa wojskowa 
wzięta jest —  zdunem k i respondenta —  „Daily 
Tełegra;ph“ —  z wojsk stacjonujących w Nedlitz 
koło Poczdamu i należeć1 ma do 9 puliku pU • 

chaty.
Pod v> rażeniem tych wiadomości izba Gm in 

załatwiła wczoraj we wszystki h trzech ozyta- 
niacih odrazo projekt ustam y zabraniającej 
siatkom aingie.lsiliim przewoże-iia jakiejkolw iek 
kontrabandy woj-etmej, objętej zakazem niein­
terwencji do Hiszpanii. Osiatnie cjzytwnde zakoń­
czone zostało około 1 nad camera Dziś ustawa 
la o-lrzynia isanlkcję królewską i jutro Wejdzie 
w życie w  arodze dekreltu.

Mimo, że  dopiero jutro nastąpi wejście te , 
ustamy w życie, to już miczora' zaszedł wypa­
dek zatrzymanm wr Malcie stotfku antgietsł.iogo

, Thursim i" o  jwzjeiniuiości 307? t., k t-ry  załado­
wany był aiinumiiiąją , czołgami i pancernymi sa- 
m<KJi.,xtaani i zakorlltraiktom-any byt przez So- 
mdoty. „Tnurdloti" płynął z  „Oaessy do W a ­
lencji, ale w ładzo brytyjskie zamzyimały go w  
Malciie i dallej go nie puszczwno.

Zainteresowania wywołuje również rozpoczy­
nające się dziś powodzenie Ikomilotu nieiiutenwon 
cji na którym W ielka Brytania i Francja wy­
stąpić mają z, -wspólną ipnopozycją objęcia za­
kazem niciutorwctiicji również w ysylki ochot­

niku w.

K ATEG O R YCZNE  ZA PR ZE C ZE N IE  
N IE M I ECKIE .

BERLIN, (Pa l). Niemieckie b ijiO  m formacyj 
ne oonosi, że iwediug wiadomości z cLcjalnych 
źródeł, żadne niemieckie „ddzia ły  lun związki 
nie zostały wysłane do Hiszpanii, ani nie mają 
tam hyc w-ysłarte. Czy niemieccy ochotmicy znaj 
dują się w Hils-g.auii, nie jest tu rzeczą w iado­
mą om i też możśiwą do strwn-rdzonia. Tak  samo 
zreszlią KuWicja, Amgl a i Belgia nie mogły do 
tychozas kontroflować udziału sm-ydi ochoćni- 
ków  w  hiszpańskjej w ojn ie dom owej L\u/to- 
miaisti, .jeśli chodzi o  obywateli sowieckich, wali 
ozących w Hiszpanii. są lo  —  jak powszechnie 
wiadomo —  zorganizowane oddziały wojskowe.

Międzynarodowa wojna na ziemi
hiszpaftsitie;

LONDYN, (Pat) Jeden z posłow, którzy u
dali sir d o  Hiszpanii, Ja-me- powrócił do Hm  
dyn u i oświadczył w  izbie Om., że w  Hiszpanii 
trwa watka r«a śmierć ,i rż.ycic. Każda ze slmn 
jest absolutnie zdecydowana do walki aż do 

un'pestiwiemlai pnzeeiwinika.

O t»ie s t a n y  o trzy im ym a ły  i o tr z y m u ją  ipcrnoc 

z zagra,nk-y \v b a rd z o  sze i-okm i zalłcrosie. Zda­

niem Jauifasa, Madryt tzoslał w  ostatniej chwili 
uratowany dla strony rządowej przez oddział 
miedzynarodniwy, Jatóiy James przypisuje wy- 
Nlmc zaloty liojowe,

Jam es o k r e ś l i ł  w a tk i w  ,H stpam ii, ja k o :  

„w o jn ę  d o m o w ą  w s k a li n iiędizym arodorwej to ­

c z ą ce j s ię na  z io m i h tszpau s lk ie j".

Wszv t*im Tym. którzy wzięli udziat w oddaniu o .tam ej oostugi

4 i %. Arkadiuszowi Jastrzębskiemu
a w szczaaólno ci o dr Bronisławowi Ź e n  .wskiemu p. dr. Siańiiławowi Chyiickie- 
nu, a sr w-mcc U S B. p. Irenie Micna sciej za tak wosidiwą i życzdy/ą b zintere- 

sowną o p e .ę  lekarską podczas cho<o zy, W-buernu Ks. Józefowi Woźniakowi oraz 
p. .Heniykoyi Ch .dvmeckienu za okazane tak życ.'liwej p jmocy przy oddaniu ostat­
niej posługi, wszystkim kiewnym, kolejom, przyiaclołom I znajomym

najserdeczniejsze ,B o j zapłać" składa
M t o d w i n a

Uczniowie litewscy
skazani za działalność antyoai itwową

mzjalncjw Poza tym eąd skazał 2 kamanistów: 
SzorAlcńna na 12 la* wł^cicnift i  Blausłeina na 
1 lata w iężenia,

Obecnlr sąd wojenny przystąpi* ł« nowego 
procesu, w  którym mmadi na tewńt ^skarżo- 
•tiych 50 knuHinistów.

RYGA, (HAT). —  Z Kowna donoszą, że sąd 
wojenny v  t cianach w proee-sii 8 uczniów li 
tew.-kich, oskarżouych o  azialalnosi anly|»ió- 
stwową, 3-ch skazał na rarę od 8 no 12 mienię 
cy więzienia, a  5 dnuwinnlonu

Byli to praewam ie chłopcy tr, 4 i !> ktasj gim

ÊS i
W

f ctirtpimm

l ig ,

BWetocia u*unkon. Mo « nc* ' ^ pv.ocie»r>*
r o d y n y  t e '  *  ’ n a t u r a ln y  t ( i z a k r e ł U

10 itodienio o4c, i s z «r“ k°  ,7Cl„y do
e jolacjo ne.y  , a (Czv ue-
rw=ic9' ok Sxi rok. - ,kr . p|v, no f>U ‘C K -

”S rs- ■
kUc słoniowet -----
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DO CTOK

ZELDÔ ICZ
Chor. skórne, wenerycz- 
ląe. narza.dów moczow. 

od g. 9— 1 1 5—8 w.

DOKTOB

Ze^dowiczowa
Choroby kobiece, skór 
ae, weneryczne, nurza 

dów moczowych 
łd godz. i<i— 2 i 4 — 7 * 
ul. WlleAska ?8 m. 3

tal 2-77.

DOKTÓII

Wolfson
Choroby skórne, wene 
/c/na I moczopiciowi 
Wi‘ eóska 7, t*E. 10-67 

/rzyjm. od 9 —i i 5— 8

AKTSZSSKA

SmałtiwsKa
oraz Gabinet H tsitrlyoz.
odmładzanie cery usu­
wanie zmarszczek, wa- 
5 rów, pienów, broda- 
»ek, łupieżu, usuwanie 
lu szczu z bioder i brzu 
:ha, kremy odm ładzają­
ce, wanny elektr., elek- 
tryzacja Ceny przystęp­
ne. Porady bezpłatne. 

Zamkowa 26 -6

Pltnarne fbraoy Sejmu
(Dokończenie ze str. J ej)

łe j wojnie? (poseł Sommersteiu -wsławia: ,3 m (- 
liony prześlaoowauycli, to wiolk.c iiichc/p.eczcó 
siwo na wypadek w ojny“ )— o lo właśnie cho 
dzi —  ciąipme poseł Dudziński —  ż.e nairóił ży ­
dowski był zawsze marnym sprzymierzuiceni- 
Ze v.zgilędu na obronność państwa nie m ożem r 
jłozwolić żeby mi as. a i miasteczka ,znajdowały 
się w rękach elementu obcego. Chcemy wam po 
m óc abyście po tylu butach nasz dom ojc.ttcił:. 
Chcemy być paniami w nasnej własnej Polsce.

Na lym  rozprawę zamknięto, po czvm mai 
Slalek odesłał projcklt ustawy -karbowej dr, ko-' 
m isji budżetowej. Odesłano również do odnoś­
nych komisyj w pierwszym ozyia-miu szo.-:g p io 
jektów ustaw wniesionych przez rząd. Do laski 
marszałkowskiej wpłynął szeri-g wmiosoów, m. 
ir.. wniosek poisła Dudzińskiego o nowe1’ zacji 
dekretu o orgainizaoji lasów państwowych. 
W płynęła również 'nterpelacja posła Rubinste 
ran w spraiwie zajść atityżydc.sviskl"h w f t ę a k

Zamykając pos edzenie marszałek oświadczył 
zc o następnym będą posłowie nowindom vni 

/,?. piśmie.

Min- Beck odwiedzi
Rumun Q

BUKARESZT, (Pat). —  W  tutejszych koU eli
po) tycznycli zapewniają, że minister spraw zm 
granicznych Beck odwiedzi wkrótce stolicę Ro 
munii, po czym król Karol uda się z o fic ja ł 
ną wizytą do Warszawy

Fraiuja protestuje
przeciwko pdgwałcen u Klauzul 

woan^kh
PAttYŻ, (Pat). Framcoiy Porw-yl nmbasadłOi 

. francuski w Berlinie otrzymał polecenie wręczę 
uia dzisiaj rząoowi niemieetkiom-u protestu rządu 

francuskiego przeciwko pogweiceniu przez Rze­
sze klauizuil rzecznych l/aktałii wcrsalsUiego

H»vas zazniaiczą, iż ambasador angielski w  
Berlinie sir Erie Pliipps otrzyunat identyczne in 
strukcje i wręc/y oodoibną notę na AAithehn 

slrasse.

Roosryelt powraca
BUENOS-AIRES, (PAT ). —  PreBydent Roc 

eevelt opuśc;ł dzisiaj po południu Buenos-
Aires [iowracając do St /jednoczonych Pom . 
mo niepogody, ulice, którymi przejeżdżał or“  
zydent tiooscYclt był} wypeln ijne olbrzym iiŁ* 
tłumami ludności, która wznosiła okrzyk: na 
cześć St. Zjednoczonych i ich prezydenta.

Trocsti szum znowu 
p 'zvruł<u

OSLO, (Pat). W edług „ i2agblndat“  Troci.-'
zw rócił się do kilka kra jów  z prośbą o- noaiwo-
lenie n^u i*Ja pobj^.

Przyczyny wypadKU 
z polskim samulotem

W  ARS/A W  A, (Pat). Przyczyny wypadku, ja 
Liemu uległ samoJtot komuinikacyjn) w dniu i  
grudnia w- Grecji, bada komisja w  skłaó-ize: re- 
prezeulLamka g-ineranneigo Lo łi na kraje połud- 

* uiowc p. Heiuryka J aikuboiwiłkicco i der gata dy 
rdkeji „Lotu“ w Atenach p. „ <srz'-go P iątkow­
skiego. Pomaldilo iw diniu 3 bm. odlei.' do Ateir. 
z Waiszaiwy komisja techniczia? pod przmvo<ln'. 
ctiwem dyrektora naczctlnego „l-otn luż. pul. M? 
kowislkiego.

Według dotsciiczasow-ydi wiadotnoisci w y ­
padek przypisać naileży wyjątkow o niekor/ ,-st 
oyjn warumikom atmosfe-ycJmym i nisko leżi, 
cym chmurom. Zaisłomily o*w caAkow c ii po le  
w-idizen i a, yjoi tikiem c.rego piuot nic zobaczył gór, 
o.aczających położone n sko lotnisko ateńskie 
i zaczeipi* skrzydłom samolotu o drzewo na 
szczycie jednej z tych gór, ołwii/.a.ąc lot celem 
podejścia do kwidow.miią.

Zaznaczyć należy, że "ławirHyKty teren polski 
w  przeciwieństwie do górzystego terenu, jaki 
stanowi Grecja, nie nastręcza żegludze powie­
trznej poważniejszych riudlnioócg naiwet w w y ­
padku bardzo niokorzystmydli warunków atmo 
sferycznych.

W  samolocie, który uległ katastrofie, odby­
w ali ipodróiż: małżeństwo Amne : Andrzej Sczcza 
nieccy z Warszawy, Leon Lewton z Bukaresztu, 
Olga Teodorówna z So^ii i deU-g.it dyrokoj, „L o ­
lu " z Sofii Ziółkowski. Zudrerm 7. tych pasaże­
rów. którzy wskutek wypadtku został, jako po­
turbowani nie zagraża n.icbe-apiccaerslwo łyc a-

Pfizn^ńs  ̂c nagrody
artystyrmi*

POZNAN, (Pat). Na wczorajszym posiedzeniu 
zarządu miejskiego przywiano nagrody artysty­
czne m. Poznania na ros. 193C.

W  dziale Literatury -  znanemu. Jiteratowi 
oo-znańskiemu, autoro ■ i k lk « pUfenycb ksią 
żak podróżniczych ARKA 1>KML 1 'lEDLEROW l 
oraiz w dziale plastyki _  uikniemu gT^fikow i 
JANO W I W RONIEĆKIEMU. "ro fe so r  w i państ 
yy-owej szkoły zdoimi- zej w* 1 'luzu 1  n -u

iNaarody wynoszą 5000 d- każda,
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P c  sfnif rfi min. S H rrg -o

Tragiczna przestroga
| O d  u l o s n e g o  J k o r e ę p o n d e n r e r )

P a r j i ,  w  listopadzie.

Tragiczne saimdbójsttwo min. Salon 
g ro  Wywarło wstrząsające wrażenie n,e 
t>iko na lewicy francuskiej, lecz także 
w e  wszyskKrch bez wyjątku kołach poli 
tycznych i w&rtMl szerokich mas lu*.tnoś 
c i.

Śmierć Sałengro była bandem Iragi 
cztnyin ostrzeżeniem, które s k ło n n o  do 
opamiętania nawet najbardziej zacie­
trzewionych polityków praw ieowę cli 
Prawica francuska. spostrzegła się, iż 
posunęła się zbyt daleko, ie  nie pozo­
staje nic innego, jak tylko zatrąbić na 
odw rót o ile nie chce doprowadzić do au 
pełnego stracema synupatyj wśród sze­
rokich m is. Zdawali sobie zresztą z tego 
iprawę i deputowani umiarkowanie pra 
wicowi i centrowi: w czasie głosowania 
nad interprdacją dep. Becijuarta tylko 
63 gt. padło przeciw min. Sałengro, pod 
czai-. g<ly efektywy opozycji praiwicowo 
centrowej w Izbie deputowanych wyno 
szą przeszło 200 mandatów Część pra 
wicv i praw ie całe centrum zawczasu 
wycofało się więc z tej pozycp, która 
była nie do obronienia.

W  pierwszym momencie, gdy nade 
ezła do Paryża wiadomość o śmierci mi 
n ;stra Sailongro wydawało się, iż lakt 
ten wywoła niezwykłe groźne następst 
wa polityczne. Sytuacja wewnętrzne - 
polityczna we Francji była jednak zl>vt 
poważna, a położenie międzynarodowe 
zbyt niepokojące, by  lewica francuska 
mogła ryzykować wyzyskanie tego fak  
tu do szerszej akcji polityczne) przeciw  
opozycji. Łaitwo byłoby tego rodzaju 
akcję rozpętać, ale trudno byłoby pow ­
strzymać ją w  odpowiednim momencie. 
Mogłoby się stać jak ze strajkami, któ­
rych nie potrafiła opanować odra tri uir 
Konfederacja Generalna Pracy, ani na 
wet skrajnie lewicowe partie politycz­
ne.

Rząd zdawał sonie sprawę z. tego nit 
bezpieczeństwa i dlatego odr;./u akcja 
czynników oficjalnych zmierz; ta do u 
trzy nania .-pokoju. W  tym kierunku 
szły z irówno deklaracje premiera Idu 
ma w bille, jaik i wysiłki soe ja listów i 
radykałów. Jedynie komuniści, wylaniu 
jąc się od solidarności z frontem ludo 
wyni prółiowali wykorzyslać sy*nację

do wzmocnienia akcji na rzeezj flisz 
pani i i do represyj względem wybitnych 
działaczy prawicowych. Okrzyki dorna 
gające się uwięzieniu 'lkurdieu, Ghiappe‘a 
i de Carbm cii (redaktora i ws-dawcy ty 
ge.dnika , Grmgoire", który rozpalał kani 
panie przeciw min. Sałengro) przeszły 
bez większego oddźwięku wśród mas ro 
bolmczycli. W  Paryżu zdawano sobie 
poza tym sprawę, iż. komuniści właśnie 
pierwsi wprowadzili tego rodzaju me­
tody waifki politycznej i w swych wystą 
pieinach przeciw działaczom innych par 
tyj .nie cołaili się przed użyciem żadnych 
sTcdkow. \ie tak dawno jeszcze najwy  
bitniejsi działacze partii socjalistyczni j 
byili atakowani w sposób niezwykłe 
gwałtowny na romacti ,,łlinnaciite". Pra 
sa prawicowa jirzypemma nawet, iż 
pierwsze ataki na min. .Sałengro wyszły 
właśnie od komunistów, którzy swego 
czasu bardzo ostro zwallczali go na tere 
nie Lille. \by udogodnić słuszności 
swych zarzutów kilku polityków prawi 
cowych wystąpiło na drogę sądową prze 
ciw „Ilacmanife" oskarżając ją o os ze zer

stwo, co według projektowanego przez 
rząd nowego ustawudawsiwa prasowe 
go podlega bardzo surowym karom.

Przypadek zrządził również, że w 
tym samym prawie okresie płk. de la 
Roccfwc wygrał proces wyleczony pra­
sie skrajnie lewicowej o oszczerstwo z 
powodu oskarżania go o sfingowanie sa 
niobój.stwa jednego ze swyeh bliskich 
współpracowników.

Tak więc złe i brzydkie metody były 
po jednaj i drugiej stronie. Ostatnio pra 
wica przebrała miarę w swej kampanii 
przeciw min. Suib ngro, ale i lewica czę­
sto nie krępowała się-żadnyimi względu 
mi. Dlatego właśnie tragiczne samobój 
stwo w Lille wprowadziło nagłe otrzeź­
wienie w zbyt roznamięlnioną walką at 
mosferę. Oszczerstwo nie jest 'bro­
nią polityczną. Przy zarzutach godzą­
cych w cześć ludzką, trzeba zachować 
ja;k najdalej idącą ostrożność. Jeśli za.ś 
ktoś decyduje się na publiczne stawia­
nie tego rodzaju ,.airzulów na lamach 
prasy.—  to powinien mieć albo dowody 
ailbo ponieść wszystkie konsekwencje

swego kroku. Obecnie zaś będą one o 
wiele bardziej groźne. X »wa ustawa pra 
sowa będzie bowiem szczególnie suro­
wo karać tego rodzaju przekroczenia.

Jeśli chodzi o polityczne nassiępstwa 
—  to śmierć min. Sałengro nie wywoła 
la lego rodzasju konsekwyncyj, jakich po 
czątkowo się spodziewano Nie doprowa 
dzda r.aiwot trwalszego .skonsolidowania 
się lewicy, gdyż komuniści już w czasie 
żałobnej manifestacji paryskiej usifowu 
li ją wykorzystać dla swych celów. O- 
rzyki „Bhim a 1 acMon!" i „Des avions 
des canows pour lTNpagne1!'1 wzywają  
ee rząd do przyjścia z pomocą czerwo 
nej Hiszpanii —  nie mogły się p izyczy 
nić do wzmocnienia .węzłów istniejących 
wewnątrz „fronlu ludowego . Socjaliści 
i radykaili uważali to bowiem za nielo 
jalno.ść. Lewica francuska jest więc da 
lej podzielona na dwie części. Dzieli ją 
zaś nie polityka wewnętrzna ani nie 
sprawy społeczne, lecz najgroźniejsze za 
gadnienie polityczne dnia dzisiejszego: 
Iliszp mia,

J. Rrzekowski.

Wzncŵ n p wykładów
na Uf!iw©rsy^cSe 

J*a ftirńfMm
2 dmem 1 grudnia tir. wznowione zostały 

stopniowo wykład, i za jęcia praktyczne na 
wszystkich wydiziataoh Uniwersytetu Jagietloń- 

j skiego.
W związku z tym rektor Uniwersytetu prof. 

dr. Szafer wystał <lo miodzi v  v akademickiej 
odezwę vv której wzywa młodzież do zachowa­
nia .spokoju i powagi, k łó r ; sa nieodzownym 
warunkiem każdej normalnej pracy, a dalej za­
powiada, żc w razie powtór.zeifa się sla.re mię­
dzy n»(<«!/u-/.:i, będzie zm-u.szeriy do zastosowa­
niu surowszych środków, an-hżeli czasowe za­
wieszenie wcKiadów i że dla umożliwień 'a nnr- 
m.dpcgo brejfii życia uniwersyteckiego wtadzc 
nie (sofhą się w razie kuniec-nym prze 1 zamk­
nięciem tych wydziałów Uniwersi tetu, w któ­
rych biorą początek niepokoje.

Konferencji* w sprawie ograniczenia 
oodziafti gospodarstw wiejskich

a r
Pod przewodnictwem dr W itolda Stanlewi 

C7*i odbyło się w  Związku Izb Organizacyj 
Holniczych zebranie komisji do spraw ustroju 
rołinego, które było poświęcone w całości za­
gadnieniu ograniczenia podziału gospodarstw 
wiejskich. W  tym k ;erunku biuro Związku ze­
brało znaczną ilość materiałów, które przedhł 
żono zebraniu.

W  t-ku dyskusji wy,powiać,aro się za ko­
nie*. znoseia ograniczenia podzielności gospo­
darstw, przy czym zwracano uwagę na nie W  .stodołach eloik kopalni „Ferdynand*?
jjbędiriocśe poiwi, kszen.ia ti„m.i.u.szow, poifi-z.łuych pod Katowicami wybuchł po.',ir, podczas które
na spłaty rodzinne. Wysunięto przy tym pro- , , , ‘ ... ... , , . . . .• i.. • . . _ _   . _ _ _  '____  , go tplmiębą zy-nręm Id osa . M ota ły  te służyły

jako miejsce schronieniu dla bezrobotnych. O

podzielność1, podział zaś następuje tam gdzie 
gospodarstwo nie ma mc do stracenia.

Zamykając zebranie, prof. Staniewicz zreasu­
mował wyniki dyskusji, wyrażając życzenie, 
ałry jak najszybciej został opracowany dalszy 
ciąg materiałów, dotyczących ustroju roln-go.

SpaM T3 hesflf iłinyrN

jokt wydziel.-niia z fii!ulnsz</\ przeznaczonych 
na inwestycje około (0— 60 milionów zl rocznic 
na tego rodzaju kredyty,

W datszyin ciągu dyskusji, niektórzy z rzton 
I kow komisji wypowiadali s:ę przeciwko two- 
■ rżeniu sztywnego minimum wielkości drobnych 

gospodarstw, zaznaczając, że tam. gdzie gospo­
darstwa są zdrowe, ujawnia się dążenie do nic

podpalenie posądzony zastał niejaki 1‘ ryczek. 
który w len .sposób zemścił się za to, źe to­
warzysze nie eheieli go wpuście do schroniska. 
Prokurator sporządził już akt oskarżenia prze­

ciw P r i f z U w i.

CHCESZ W Sł-AN lóEEJ SKUTECZNEJ P I A. TWARZY OZDOBY 
ZAOPATRZ S IE .JE D Y N IE  W  © E l f a J E a B L A  W Y H -O P Y

.DonKlj Cfiflft' 
i j r i  iruszKi Tiera”

Propaganda sowitteka potrafiła wy 
tworzyć w opinii spol(vczm j pewne ,,mi 
ty“ o ZSRR., które u & tab ły  się zwłasz­
cza zai granicą, gdzie trudnie bvlo o 
konfrou.taicję pięknie br.aniących słów z 
prawdą opisywanej a^zeczywistości. I 
chociaż dzis już wiele osób traktuje Z 
S. R R. jaiko „zH-mie obiecaną", mle­
kiem i miodem płynącą, jako raj, gilzie 
kwitnie swoboda, równość, powszechna 
miłość i eniuiz iaizui, stwarzający cuda w  
„budownictwie socjalistycznym" —  to 
jednak przeedętny obywatel polski po­
siada nieraz przekonanie, iż są pewne 
dziedziny, w których ."sowietom uilato 
się weprzedzie państwa o ustroju „kapi 
tal is tycznym".

Do takich dziedzin zalicza się wnyk 
Je naukę oraz oświatę ZSRR. i na popar 
•oie tego twierdzemia hojnie sypie się cy 
fram i, powołuje si< na prace mnóstwa 
lnslyitucyj naukowych i opowiada się 
różne budujące historie na temat watki 
z ciemmotą i anailfabetyizimem. Wszakże 
można mieć pewne wątpiiuości, czy 
wszystko jist tam istotnie tak imporni 
jące, jak wynikałoby to z opisów pro­
pagandy sow.Leokiej. Oczywiście nieito 
rzeczni byłoby twierdzenie, żę w Sowie­
tach mc nu zrobiono na tymi polu, ż - i 
miasta i wioś toną w podobnymi mrok u, 
jaki przytłaczał je za czasów carskiego 
reżimu Postęp jest tu za wyraźny, aby  
można było weń wątpić. Ale c z y  istotnie 
nauka i oświata idą w  Sowietach więk- 
szymi krokami n.iż w pozostałych pań

slwach europejskich, czy’ naprawdę w 
walce z. analfabety/mem i zabobonami 
szerokich wai slw wieś-niaiczych osiągnie 
to lak wielkie sukcesy?

Zdaje się, że nie. Tak przynajmniej 
niożn.iiliy sądzić na podstawie t“j części 
prasy, która przezmcz-ciya jest przede 
wszystkim na użytek wewneitrz.riy. Oś 
wiata sow iecka nie wygląda tu zb\J ró 
żowo.

Olo co ojiowiada np. A, Lelikowa u 
sta.ni.lt oświały na ii remie jeifnej 7 pro 
w in cy .j Rosji:

W  okręgu Wywoneza znajilujc się 129.000 
:i ó-]> i'.:n i c c  1 h i 416000 .J > (i t cr 1 I f : 1} V,-! M . A- 
iuilfąbtóy/im nie z.e*W w y , ,-'-zenioii> n:®  et 
■wśró J k^nsemoJeow. Do. ..e t-, 1-.,. 1YSk:cl ‘ or 
ga/njizjcji należy 25 komsomołek zupetiM: | 
niepiśmiennych W iele una.IfaJKstów k naso 
iiioków  znajduje się także w Niklfcrow sku, 
Mordowsku ii innych powiatach. Pótanalfa

W ziwiąikii /. (głoszoną przez. Sla; m 1 .;j>ą k n sty -'utają s;«viecJcą. utrzymali kozacy prawu, woj 
.skmrn- i -ą ob;>ctrte traiMj.want Mu. równi z wojskiem  regularnym. W  ten sposob wojsko so 
wieckii olrzymato jirzypływ doskonale wyćwi ezomych kawakrzystów  N'a zdjęciu oddział

kub uLskich kceffiJeSw

bcci staoowią więcej niż trzeć:-; cr;śc kom 
somołców. Na okręgową konferencję komso 
molu wybrano kwiat rcbn.fcń*?j < wie-iskici 
miodizie." j . A mimo to 56 proc. delegatów o 
kazało sic półanalfabetami. Pismera me wta 
dają naiwet tacy ludzie, którzy uważani są 
za przywódców młodzieży. Sekretarz „mucz 
ko-pskiegn' komiteai tow. Djaczenko WT.ieł 
niając kwestie.nnirrus.z delegata w  pik',' is 10 
sloiwaifh popełnił prawie tvleż samo ŁiąJiuą. 
Odpowiadając ’ta pyita.me: ,.co D-rzeczytałeś 
w ciągu ostatniego czasu?" napisał: „czeta! 
proizwiedienija Puszkina kąpirtanskoje 
decz i komu żit na russi <-h:traszo“ . tiodny 
uwagi jest także jego podpis: „czteo p r in -  
duma".

Trzebąż M*rcszc.ie skończyć z metodą sztur 
mowania w likwidowaniu se i.Mnbetyzimi 
Taka nauka sjiowouowata smutne reeydy 
wy, tysiące ludzi, którycii o-gain yki. porwroi 
_ia fata anailiabeiy/imii. Kom w aio 'ka Pola 
Jacka trzy lata chodziła na kursa dla analfa 
betów i ir/mo wszyolko nie «m i; podipił-ać 
s :ę. I  nie tylko ona. Ponad 15 proc. uczą­
cych sic w woroneżskich szkołach dla a nul 
fabeitórw w  nns-tępnym roku pójdzie znowu 
do tej samej nauki". l„Komsomtii!skaija Pra 
wda" nr. 51).

Drusgi przykbul —  / obsprwucyj na 
f i  renie jętdn.yj wsi:

W e wsi Jcryszcwka jest około 360 loeipiś 
in-ii.innych iiib piifa-n lifabotów, t. i. prawie, 
potowa mieszkańców. (.0 trzeci młodzieniec 
lub dziewczyna, ji-ti nie są carkow itymi a 
iu,.'if:iib*taa)j —  to ledwie potrafią podpisać 
się. WirikszośP z posiód nich u 'gdz'e -iio u- 
czy s:e i nie dla tego że nie ma możności, 
ma dla tego, że ani kumsomotska. organiza 
(ja , „ni razja w ieska ,n'e zaiśioi-e się tą spra 
wą. Saim1' Kom sorg" jest jp5tś!iJi:ńfał)dlo. A 
tymczasem w  tej stosunkowo niewielkiej 
wsi pracuje trz- uastu muiczycirli (Komso- 
niolika.ja Priewrls, nr. 127'

T.rzyufi.stu iutuczypieli! 1 taikii wyni 
Li ? Syjratwm wydmje się wprost niepraiw 
dapirdobna —  tak długo, dopóki nie 
przjjirżeć się bliżej poz.ionu>wi twnysło- 
wemu tych nauczycieli. Przecie —  jak 
słusznie zauważa autor anonim owego
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PuraisiPi s^arż ' kora^nlsnti policji
Flurmlslra m. Krosna w wojew ództw ie Iwo 

B-ssim, Andrzej Krukirrek, wytoczył skargę 
o zniesławienie powlaiow enin Lomendantowł 
policji państwowej, komisarzowi —  Vroubko- 
wi. Kom. \ roubek pełnił w Krośnie o b o i ii|isi 
komenda,ita policji w roku I9'!3

Na skutek jego doniesień, burmistrz Kru- 
kierek zawieszany został w urzędowaniu i znaj 
dowal się poo śledztwem sądowym o rzekome 
nadużycia.

Śledztwo zostało umorzone., a eab oskarżę

aic nznane i i bezpodstawne. W ojewoda lw cw
ski Bt-lina Peażmowski, przy wrócił burmistrza 
Krukitrkn w u r iew ira n id  i osubiK ir watowa 
ilz ił go z powTittem na ratusz w Krośnie.

Skompromitowany ta aferą komisarz Vro 
ubc-k przeniesiony został na jesieni rb. z K iw ­
ną do województwa pomorskiego. W y toczony 
komisarzowi Vroubk»w i przez nurmistrza Kru 
klerka proces o  zniesławienie rozpatrywany bę 
dzK wkrótce przez sąd w Krośnie. Zapowiedź 
tego procesu budzi w ielkie zainteresowanie na 
całym Podkarpaciu.

Na wokandzie sądn okręanwego w Warsza 
wie znalazł się proce*, ks. Aleksandra TeubeŁ 
kiego potomka znakwmitej rodziny, któr* został 
postawiony w  stan oskarżenia za sfałszowanie 
do i umentn.

Mianowicie Trubecki pośrednicząc przy /a 
angażowaniu zeupoiu muzycznego Dymitra Po- 
trock iego przez jedną z restauracji w t.leelio 
cm ku, dopuścił się nad użycia. Pokroeki nic

Woźny ministerstwa Komunikacji
okazany na V|* roku więzienia

W  Bwiązfbu iz aekl.iiracja m!rn..xlra epranyieriili- 
wości o konieczności surewi-ęo ropienia nadużyć 
na urzt.idzie popeULonych. drobna .sprawa ro ż ­
nego Ministerstwa Komunikacji —  toczącą si-ę 
przed Sądent Ktkręgow w W arszawie była spec 
jailnie inleiesująca.

Jasiński otrzy-iUKi-.' polecenie w-.piaco.nia 7(L 
złotych przdkaizem pocztowym

Otrzy-maiw-sizy pieniądze izniikl j lai.ik i ęy j.t. 
kazyiwał się przez kiitkr, <Kb..

Gdy w reszcie się ajawił. o.śu < dczy l . p te 
aiądze zostały mu skraidzio-ne na -poczcie, nie 
a iakkw ał zaś o  tym odrazu, gdyż czynił siara-

Skazaniu sekwestratora i jego 
bezpośredniego zwierzchnika

Sąn o-kregiosyy w  Za-mo>(c'ij na sesji \vvjaiz-d-o 
wej w  Biłgoiajiu rozpałlirywai sprawę o niaduiży- 
cia skarbowe Ib. Sefl.wcslrato-rą Urzędu Skarbo­
wego w  Itiigo-aju Zdzisława Piotromsikiego, -k-ló 
ry zjji,lkatK>w-aiue sumy od płatników zaitrzysny 
wał dyspun-ująic nimi według. własnego- -uiznainUi. 
W  cłimiii; ko-ntro-ll kwitów Piotrowskiemu zalira 
kto gołóiwki IW sumie 420 .złotych, w-oboc czego 
sprawę skierow-ano -Co pno-ku-rail-o-ra, W między 
czasie Piotrowski pokrył brak- pieniężne. nie u- 
raiiowaio to go  jedwak pzed ro-zpj-amt, sądową, 
na której jedmooześiic z niim .7usiadł jego bczno 
średni przełożony Henryk Poliszewski, oskarżo 
ny o w spółdzia-lainie z ’ Piotrowskimi. Jak wyin.ika 
e -tłumncizeń Piołroiwskiego z przywłaszczonych 
pieniędzy częśc orwo ko-r/yma-ł 011 sam. w wiciu 
wypadkach natomiast musiał płacić irarbiiiilk! 
swvch .starszych ko! cg ów i o i k r  lx-tyi ków oraiz

Ks. Trub&cktj oskarżony o sfałszowanie
dukumentti

, chciał się żgodżfó aa krótk i Lm drakf I  żądał 
j umowy dłuższej, na cały sezon. Natrafiwszy 

na Iruuuiuści w wyrobieniu dłuższego engiage- 
ment Trubeckij poprastu przerobił otrzymany 
od dyrekcji lokalu dokument.

Na rozprawę Trubeekij nie przyszedł, przt 
syłając uo sadu jakieś zaświadczenie. Sąd ,poeta 
uowil zaar&sztpwać oskarżonego do czasu zlo 
en u  kaucji.

111 a w- kierunku zdobycia pieniędzy na iwyoów- 
lianie slraiy, Stara-niu okazały się drererone. Nig 
Izie pieniędzy nie mógł dostać.

NPyj-aiinieniom u o/nego jiie dano -wiary - sta 
m ii on przed' sądem pod .zarzutem przywłaszozt 
Ilia 700 złotych.

J:is:nskj podtrzymywał swe twierdzenia, żc 
sam pndt ofiarą kradzieży,

Sąd okręgowy -nie dając w ary tym wyjaśnię 
u 1 om wydał wyrok akazającv o-sk-arżonego na 
półtora roku więzienia.

•Iiusm* ki który onpowna-dnł 11 wolności nastał 
nnlychmutst areszii-owany na saili sądo.wąj

udzielać im pryiwatinch" pożyczek, oczywiście 
z sum z u i-i 1 k a s ow amyclh. Czynił ito oczywiście- pod 
presją,

Są-d- na- podiStawie materiału dowodow ego u/ 
nająć winę obu oskatrżonvcili -urzęrln-ików ska 
zał Pioitro-w sik ego ina t i pót nikni więzWnżą, 
zaś Heniryika l^jii-szewisii.iego na 1 rbk więzienir

Odcięła ęło^Ę męż w.
Zasiadły na ławie „„karam i,oh w  sądzie okrę 

gawyim w taj-łl/i 27-letnia Prakseda Madarczyko 
wa oraz je j sio.silr-a MfMel-nia, Ijeo-kaidia Nagocka. 
Malairc/ ł-kowa- dinia 5 września r. b. gdy -mąż jej, 
-lotoryezny a-lk-oiliolłiik, wróci-I do domu pja-ny, 
zabiła go- w  czasie snu, odcinając mu głowę «io 
żem kuohennyni, Si-ostra je j przed (vm go zw-ą 
zała.

Były oskarż/ciel 
na 15 lat

Niezwykłą spiawe rozpatrywał fromiino ale 
dzieli Sąd Okręgowy w Złoczowie. Na Iw wio 
lawie oskarżonych za mul nauczyciel „B idnyj 
Szkoły" we Lw ow ie Grzegorz Makiłra, któremu 
ukt osiuirżenia zarzucał, że w rosa  1919 był 
on oskarżycielem  w ukraińskim sądzie doraź­
nym. W  marcu lego roku pouczas wojny poi 
sko-rosyjskiej, przed sądem ukraińskim stanęło 
kilka Polaków, a Makitra domagał się dLa nieb 
kary śmierci. tVyw>k wówczas został wydany po 
myśli oskarżyciela i następnie wykonany.

Jednym z  głównych „w ladków obecnego

Polaków skazany 
wiezienia
procesu był płk. Pieuk^iek, który w  ro ku  191J
został p t « z  władze ukrtniisidr aresztowany I 
na mocy sądu doraźnego skak any na am iere 
Płk. Pieniążek został następnie ułaskaw iony. 
Zamieniono mu korę na 10 lat więzienia. Sąd 
po północy wydal wyrok, na mucy którego o. 
saarżony Makiłra został m azany na karę śmłer 
ei. Kara la na zasadzk ustawy amnestyjuej zo- 
stak. mu zamieniona nn 15 lat więzienia e  po­
zbawieniem praw obywatelskich i hom ^owyck. 
Obrona zapowiedziała k.isację.

Radca wojewódzki popełniał nadużycia
W  kołom yt zakończano ślodJtiwo pnzocświKjO 

radcy staniislawv>wiśktetęu> urzędu wojcwtklTtkiogo 
Irtjż. A lbinowi Mistei-ce, .który pozo-sbswał pod i i .  
rzutom iHipetnietila nadużyć .przy budowie sz.o 
Sy Moi-odita —  Żalbie i Żabie —  Rossów. Pouoli

i n-c fiaauzyci.o. te nie zostały popełnione z chęci 
zysku, a polegał/ na tym, że in i. Wisiorka do 
konywał niedszwolonego viermeait z sum budł-; 

1 lowy-ch, przedkładał niea-utootycziie kwity i t. d  
A i  nadużyć „ięgać ma 1000 złotych. *

Wrzdfrimy Roango nabrał na ^yjazo 
du Hiszpanii

Na dw orcu G,ówinytm »; tUarszn >vie zgrom a 
dziło się KO młodych ludzi z w alizkam i i toboł­
kami. Ruztg-lądUli się, jakby <na k-ogoś cziakalli. 
Służba kolejow a i poiKpjanoi sądizi/ii, że jest to 
jakaś uyci-ecTllea. Zwróciło tySko uwa-gę, że byS-i 
to sann; mężczyźni.

Zj.iiitrygowaniy i[K>lk.jainit zagadmął ich dokąd 
jadą. Odpowiedzieli, że dc H eizpairi. Policjant 
nie wierzył temu wszczął badania- Ouiazalo się 
że czekają om.j jia jakiegoś HisTOpamn, który jdi 
dai im się za Rod-dgo tP !a rk  -Rzekomj Haszpau

■BBBM — aw łiirii" IW ar - i im i iw ib iu

wy-zmaczyi ion zbiórkę na dtworcu ełównym I pro 
sił, żeby byli gotow i io  dtrogi. Wiat pr/yjsć LMT 
z puszporlami.

Rzokoany HLszipan nie -zjawił «:ę  wcale. Jak się 
akaizalo jakiś oszust _.veriiKrwai w-środ ke-zrobon 
iiycJh 80 1-udizi do rządowej a-rmii hi/sz-p-ińsikiej 
V\'yłtii iz ił oczywiście od wszytstii icli po kilkanar 
cie złotych na koszty (pa^zipontów 1 wiz.

iJs-zutkami bezróbohni musieli -wracać do do 
mó-w, jjolicjai zaś zajęła się odtizuka-i om rzeko- 
mego Itodiriga 1‘olari..

Zmarł największy na świecie frabrykanl broni z pochodzenia Grek, zwany popularnie „baa- 
(Harzem śmierdi“  -—itazyli Zacharofl. Tak jak zresztą całe życie Bazylego Zaclinrofla, 
śmierć jego i  pogrzeb, otoczone zostały m rokam i tajemnicy Żaden promyk zewnętrznego 
s-wiata m e przedarł się do zamku Ikumcourt, w którym .skończył życie doczesne człowiek, 
współdecydujący o  wojnie łub jmkoju. Zd i , cie nasze przedstawia mauzoleum w  którym 
pocliowano Zacharofła. Uędzi ono symbolem duclia zniszczenia, przenikającego naszą epokę.

■ w mmmmm j p i u h b h .

artykułu w 80 N r/e „Kunks. Praw dy“ p. 
t. „Łucz-sze raibotat1 so szik-ołnikania*1 —  
„od wiadomości nauczyciela zależy wia 
dumości -uc/niów“ . TymczaLsem w ok-ri; 
pu masik-iewskim (a więc nie gdzieś na 
azjatyekicli peryfertiaeh państwa!) nau- 
ęzjrielc 7. wyższym w ykształcen iem  sta 
nowią 1,5 prtwt. Jeśli slatyslykę tę 'ogra 
niczyć tylko do s/.koł śn.dnicli — to pro 
cent nauczycieli z dyplomami wy/.s/yoh 
uczelni wzra->nie ;ti do... 14 pnKt Mym  
l>y sic jednak len, kto przypuszczał by, 
że wszyscy pozostali są przy na imniej a 
bihi-rieniłaimi szkół średnich, okazuje się 
bowiem, że -stanowią on. tylko 05 pro­
cent ogólnej ilości nauczyciela szkół śred 
nich w okrę.gu moskie-wisiki.n. .Takie wy­
kształcenie posiadają -pozostalli wyikła- 
d-owcy (stain-owiący 21 proc !) —  o tym 
autor cytowanego tu artyflcułu (..Kotms. 
Praw da“ Nr. 80) woli przezornie zataił 
ezeć.

Cyfry te jednak nie ilustrują dosia- 
teczuie poziomu umysłowego nauczyciel 
li sowieckich, zdaiwałoby siy bowiem, że 
przynajmniej ci spośród nich. Którzy u 
kończyli -wy-ższe, luli średnie zakłady pe 
dagogicz-ne posiadają laki stopień wie 
dzy i unii>“j,-l-n,)śei, aby móc zadowala 
jąco wypełniać swe nauczycitlskie oho 
wiązki. Wszakże i lu spólyka nas roz 
czarowanie. O to  co' pisze o  naukowym  
przygo-fom ami-u sił na-nczt'cielskich Fo 
micze.w („Izwiestia“, 193Gt. Nr. 270):’

Pi zygołow m ie nn.uczrcic-li jest ca-M.owi- 
cie nie wystarczające. Szereg pedagogicz­
nych instytutów nie [X-siu-oa. wśród wyikła 
dowców anii jedi'ieg,o nre-fesó-ra, (szlkót v yiż- 
szyich), a w  naiuczyiei-dlskich zakiada-ch śred 
nich prawie połow a -nauczyciel! n-ip ma wy* 
szego -wykształcenia. Przyszfli namczyciclc 
nie mogą opanować izaisad mauczaniri gdyTŻ 
nauka łeoići pedagogiki stoi ,na nisllm  po­

ziomie. Ucląd li-io 111 a. -ani programu, ani po 
dr.e.amiJ.a -pedagogiki. Uczniowie pedagoeicz 
nycli izaikła-uów- śre-diniob ronzy osUule-CEiiych 
egzaminach zd iadzają brak odpowiedniego 
przygot-owanna: w  praicaich ptśmicainyHii po 
pełnia ją olbrzym i ą i-lo ić błędowi nic umieją 
pra/widłowo pisać, iv:f  inosiadaja dos-toJtec: 
nyeii wiadomości z arf”mety-ki, lvis!ovh, ge­
ografii i ]>rzcr.KloznafwsI-wa. Przyszli uaoiczy 
ciele slatio władiają m m c  of[rowiedizi iołi 
są jednozdaniowe. Dla. w.cła z  niich sprawia 
dużą trudność o-Kiwicdzenie swoim i słowr 
mi l>rzeczy-!.r-.ic,go artykułu łub nrzebiegu 1111 
nlncicj ‘lekcji:

Feidobtiie pr/cU-stawia tą sprawę M. 
Janowski, który w artykule <> Instyłucic 
nauczycielskim w Arzaanasic ptxt wy­
mownym tylułcm ..Tnstilut .połuznajck ‘ 
w te-n sposób i-nfonmu.je o lckkurzc przy 
s/tych nauczycieli:

Nitet nic interesuje się tym co studenci 
czyłają i czy wogole czylayą oośkołw iełk. Dy 

, relacja ograniczy ła sir do tueo, żc na czyta 
lii-e liter-ail-ury pięknej prfzeanaicsyła fo-nnąil- 
nie lyllko jedną god-zjnę między 11 a 12 
wieczorem. Sti/l-^niej. prany i e wcailc nic zm.i 
ją łi-te.rail-ury dllai niłodziożyy (DadyM-OiWałiś- 
my gm pie .studentów tytuły 17 ogólnie zna 
aiYcii uliworóiw jjk  „llolii-n-zon iruzoe", .Jo  
dróże Gullissera", „Kara-Bugaz“ (PaustowiHkic 
go) ..Dzieci kapilana Grania" i ki. Ale na.j 
ba-rd-zicj zdumiewające jest to, że catcrecżi 
sliudeull.ow fhi-storycy i gc-o-irraif) napisało 
-.Donki.j ebod" i .. I ri m iis/ti t ii-riC* zamiast
„Don K ichot" 1 „T r i m usit -clicra (Komso- 
m okkaja Prawda, ur. 81

T wobec takiego poziomem nauczycie 
li sowieckich jó k ż e  można ó zrwić sit;, że 
lekcje ich nawet w naijlops/ych. w  z ora 
wvch s/kołach wyglądają nieraz amegdo 
Iw/nie.

Oto jeden z wielu przykładów:
\V jednej z lepszych szkół -moskiews­

kich iu/t-rwal-ono za pomocą stenogramu jx> 
kazową lekcję literatury. W  stenogramie zuu 
leźliśmy laki o-to -dńftilof:

Nauczyciel: Jak 'Majakowski ustosimko 
wujc się do tłumu?., ,

Uczenica: Jest z nim na „ty “ .
N a u c z w ie ł : ' Jaik n a zy w a  się taki stosu 

11 ek?
U czen ica  iPoufały.
Nauczyciel: Tak, poufały A jeszcze w  

.sto-amlke d c  kogo jest om poufały?
Uczenica- NV s-toswiiku dlo 'Pus/Jkkia.
Nauczyciel: Pięfkni-e. A itcraz proszę -po­

wiedzieć co ik.K-ilm. om,ańviam'- poeta?
Uczenica: Kewolucje.

,Na-uca:jcieV: V kogo- nicJiaiWiifljŁi?
llczenica: Wmogów rcs.sihicji.
Lekcja odbywa -się w ósmej klasie.

(Liticral-nmaja Ga-zu-ta, 1936, nr. 2).

NT cmi ;iJo winy junnoszą -tu także pod 
ręczniki i progra.niy s/.kohie W iele kło­
potów nau-czycieli wypływa również z 
ohoiwiązlku wy.dobycia ideowo - w e n o  
w af w-c z yeli ,rn  ar k-s o wsio c h w ar t ości /. wy 
kła-d-anego przediiniolu. Jak karyktdmiral 
nie wygląda niera-z taikie nauczamie, 
.świadczy np. ttunał [iolkaizowej lełkcji w 
jedfnej z ma-jte^iszyeh szkćd Smviołów w  
taki oto sposób ujęty przez nauczyciela: 
,.L. NT. Tołstoj —  przedstawiciel a rysio 
krajtyczineigo, palTiarebahiego. zagrodo 
w-ego ziemiaiiisłwa, nie wciągniętego do 
bi-urok raityczne.j sfery , ,s an 11 od z.i <srż a w- - 
ja “ i stojącego na drodye -stopniowego, 
gospodarczego upadku". Lekcje Takie 
nie mijają bez siadu : nic d/iw-nego, że 
pewien uczeń w- taki sposób u ją ł wia-do 
mości, nabyte podczats wycieczki do imu 
zeum -historycznego:

-Ułirnrr-ia drebnozicm isiiskiej szibiclli-l-y bv 
ły nędzne a średuio-zicmiauskiej —  znacz­
nie. lepsze. Drobn i- i  śi-ediiiio-znomiańsku 
szlachta zdecydowninie eksploatowała iwieś- 
-niaków, niekiedy lawała. im śledzie, ate e.ic 
pozwa-lałr pić wody. (Liberał Gazieki, -1926 
nr. 21

Nie lepiej pr,/e.dstawiają się stosunki 
w uniwersy-teilacli, w k-tiirych roi się od 
mipół wyk-ształconyeh, niieoc/yita-nyełi 
sluctiaezy, tak ich np. jak ów uj>. siu-

dent Ill-go  kursu prawa, który w vdh ^  
nojatki w „Komisamohikicj Prawdzie" 
(Nr. 7) tia 14 stronicach zeszytu popeł 
ni.ł 223 błędy ortogiaficzme. A-ie bo  w  
wielu wypadkach nie poziom utnysłe - 
wy i me studia decydują o  cljplomie stu 
demta sowieckiego. Nie profesorowie, a 
te władze partyjne -mają fo glos ostatni 
i decydujący. O taf ich właśnie stosur. 
kacli i-iifornutje A . MikołSijew w artyku 
te „Tartkoan wiozrażajeł" („Kom-s P raw  
da" nr. 144):

W  Moskiewskim instytucie Górniczym 
ostatnią iiistanie ą, iza-twioidznijącą ^aaidyda 
tów jest faktycznie nie Rada Instytutu z dy­
rektorem ,ua czele, ale konnittet paotyjn j 
(iloutiy urząd, kiemiiąov zakladiami ina-ulko- 
wyuu polecił instytutowi przyjąć w  1*35 r. 
30 kajn-dyd.nlów. W  istocie nzec.zy -Pr 
tylko 5. Tynioza-sem prof. wysunęli 1J 
kanilydat-ów z. pośród studentów, kltórz\ 
pr7.cyt) 1-owadz ii obnoi-ę p.wc dyplomo-wyeb 
z -wyniilkiem „b. dobry . Cóż się stało? Ca 
ta sprawa polega na ■'yim, że Radzie łn- 
slyiltilu [jrzeaista-wieiiol kojniitcl-u party jnego 
oświadczył, iż łakioh to kaandyda-b>w komi­
tet partyjny nie poikca.

Przykład powyższy jcs-l bodaj najbar 
dzie j żnaimienTny dia w aminków,, w ja­
kich roziwiija. się naaiika i oświata sowie 
cka. Każdy, ktokolwiek pracuje w  Hosji 
sow*ieckiej <na potu ua-mk i i oŃwia-tv, czy 
to profesor, student, czy leż nauczyciel 
—  zawsze muisi pamiętać o lvm, że pra 
cę swą m-oże w-ykomywać bes. przes7jkóe 
tytko wite-dy, jeśli na cze4e swvcli zadań 
postawi notęgę ipafistw-ą Stalina, jeśli bez 
protestom' poświęci swą pracę rozwojo  
svi socjalizmu i jeśli wszystkie ideowe 
podstawy -swych dążeń jak najściślej 
zwiąże 1 zasadami doktryny, niepodzieJ
nie panującej w  życiu i fia-uce*Sorwiettów

C. Z.
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Wyraźna poprawa
gospodarcze! sytuacji Polski

( D o l i o f f f c z e f ł i e  p r z e m ó i f i e n f o  p .  i t l c e p r e m # e i * i i  u  S e / r# i# e j
(Początek prztmfiwieiiia po­

daliśmy we wczorajszym 
„KjrJerze")

t y  — ’"**
P O L I T L Y K A  P O O A T * D W  V.

Obok zagaónłoiun polityki buiiżetowej, spra 
w a. organicznie z budżetem i .stanem gospodai 
stu a społecznego zw iazauą. a stanowiącą jeden 
z najważniejszych elementów odpo-a iedzfcihio- 
sei minisira .skarliu. In >p iaw a jipWyki podał 
kcwcj. 1 rama i sprawiedliwa polityka pnifa! 
ketwa —  to boo/iee rovuojti i postępu ehon-ii 
niieznigo kraju. Zła polityka podatkowa. !n 
potężny hamulec rozwoju guspodąi-ezegn. a zla 
polityka podatkowa, wykonywania przez zly 
aparai podatkowy —  ko kieska.

Ta św iatfijmośó -— stu ieolzam  to z rałyui 
naciskiem —  zdobyci sobie prawo obywatel 
stwa w ktenon ciii zyeb instancjach ministerst­
wa i izb skarbowych. Ale od sw iademośei ;ln 
ri uiizaeji dobrej polityki podatkowej., w yko­
nywanej przez dobry aparat teehniezny u na 
tym kraju — to droga iliuga.

Ketormn ta —  niezbędna w 1'oisee —  iimsi 
być wykonywana systematycznie. ze świri iimo 
śeiij eelu i metod pracy, o lupami, ij od ugi-un 
lowrłci.i si: rezultatów jednej fosy reformy do 
di-agic j.

R Ó W  \ O S (  |» ( ) i )  A T K O W  V.

Największa uwaga zostało obecnie skiero­

wana na wartość liini-itlną persionelu skarhowe- 
gi i egzekucyjnego.

Ilardzo wiele do życzenia pozostaje i po 
drugiej M ionie okienka podalkow -go, Jest 
rzceza prawdziw ie pocieszającą, iż urzędnik 
prywatny, pruenw iuk uijiysłowy przemysłowiec 
robotnik, a .sz.czegńlnie chłop — wywiązują sir 
w granicach swych życiowych możliwości — 
lak najsumienniej ’/■ obowiązku p.Klatkowego, a 
w knżdym razie nie figurują oni w akl:ie'i 
jako element współdziałający u (ienioraliza- 
eji urzędników, lak  samo Ryłoby prostą nie 
sprawiedliwością twierdzić. że jakokoh kiek 
inna warstwa społeczna czy zawodowa papci 
nia masowe nadużycia podulkuwc. Są zjawiska 
spi radycznc wprosi niezwykłej .imicunosci po 
datków i j  w.ród zii miaiistw a, czy też wśród 
wielkiego przemysłu i ludzi żyjących z kupi 
kitu to w imię prawdy publicznie stwierdzam.

Nic mulej akta tzgn unadzonc obecnie w 
centrali w skazują, iż .sporo zamożniejszy eh je- 
r! osiek lekceważyło jawnie obowiązki podat­
kowe, demoralizzi jąe tym inny cli. biedniejszych 
plat»ikuv podatkowych luli icż dcnuor.iliziijąe 
urzędników skarbowy clą. ,\a S*l)tt zęiiiiożiiiejszyeh 
płatników poualków pewnym okręgu tylko 
gil proCCnt nie |K.siad«io wcale zaległości po­
datkowych. ok. 21! proc. posiadało zaległości 
większe od 4-lf.dfiiogn przypisu. Mogą oczywiś­
cie nii jednokrotnie istnieć szczególne warunki 
Ir,kiego stanu uzeczy, niezależnie od samego 
plaloika pedalkn. jednakie sądzę, że cala z dr o 
wsi część opinii publicznej podzieli pogląd, że

I objawy jakiegokolwiek protekcjonizmu podat­
kowego tolerowane jiyć nie mogą i nie będą.

I i -p r o s z e z e n t a  w s y s tk m je  
PO D ATK O W Y.V I.

Poprawiając i korygując ezynnik subjcklvw 
uy w z.ikre.sie zagadnienia podatkowego, musi 

1 my eów nolegle poddać rew izji i reform ie w a 
m ilki aitji kty w ne. W tym zakresie sp.rra ewęść 
pracy przygotowawczej wykonaliśmy w rli. Tak 

j więc przez skasuv unie szeregu dodatków do 
podatków, prir.cz .skasowanie niektórych drob- 
pycli podatków przez znowelizowanie ustaw 
r, podatkach: przemysłowym, od nieruchomości, 
i d lokali, a ostatnio podatku gruntowego, wre 
-»cio przez systematyczne badanie zaległości 
umarzania nierealnych tytułów podatkowych, 
osiągnięto już duże uproszeczuia w obowiązu- 

1 jacyui systemie podatkowym Trzy ostatnie de­
kret podatkowe stanowią też ZAC.ZĄTEK SA­
M E M U . KTÓRY MA UY\ Z fiL IjD M A Ć  S/.C/.E- 
GOI.NĄ SYTCACJT; KRKSÓYY W SCHODNIM I

Dekret o zmianie przepisów o podatku 
gmtowyin ma nie tylko znaczenie kodyfikacją 
nr. ale przynosi jiewną obniżkę podatku, kal­
kulowaną na It miliony zbitych, z rzego 2 i! 
przy pada na Kresy AVseliodnie.

Dekret o zmianie przepisów o podatku flit 
nljoju irliuiżyl na obszarze województw wseho, 
dnieli stawki podatkowe o id procent. AVresz.cle 
di kret o ulgaeli dla inwestycji uwzględnia sze­
reg ważnych postulatów gospodaerzveh kresów

Deklaracja ideowa b. członków „Zet“
i odrzn- obrad Zjazdiu l  czesInków  Iiu.-iiii 

Nje-poyiilcfiiuy.ći,omego Związku VItO'(il/k--/y i-Wj:- 
sk.ej (Młodzieży .Narodowej u::.lrwalomi więk 
szością filo -.ow na-slęiiwęjąi-ą ąk-tklarsK-ję id-cn-wą:

1) ..Najistotniejszą, n:ejnvS|ższą wiążąc , tudtti 
grupą s|h11 t-c/n-ą jest Nnnid. l)oi>re murall-ne i 
maitar ia iio  .arodu Polskiego jesl n.t-.szyiru na.j- 
wyiższyim miemikiam postę-po-yy-a-ir.ą. -Nankf ino 
że •oiła-ijać się w jielni .tyilko- jako Hm,siwo. N..j 
yvyższvni dobrem Narodu Polskiego jest Pańsd- 
wo Polskie.

Dążeniem 'naszym jesl. aliy Naród, Polski 
/doby-t n leżni- mu stanowisko w świacie, bnit 
laileżyt.'. udział w pochodzie cywilizaisyjunYtin 
id-zkości, oraz wnosit do jej; dorobku kuililunil 

nego i  cy-iwili-zaieyijnego jak najmiey-ej sobie yy-l.iś 
ew ych  pienwias-lkuw i iwairlości, siimow tącyeli 
jego ńidyiw iduainość naroao-yyią.

2) Po zdobyciu Niojiodlefikuści slajemy d;i 
wuclki o niezależinośe i ile fiiiso-od.-ire/.ą Naroilu 
J‘clskufiO.

'Mspółeziesua slru!k'kur« społeczna .Nam iii 1’ 
skiego, .sjirawia. żc nlteres Narodu poikry-wa si.. 
z ott-rrs-rui świata pracy fizyczioc-j i nunysioiwei.

i>ążvimy do, bezklasow ego-, zoifiamizoiwanfigo 
spoleozeiistwa pracy. W -waronik ich dzisieyszsj 
rzeez.yw islości spoh-rzno-gosjiodtir.ezej sla jemy 
na gruncie walki o MtereSy mas jj,Tarujących, 
stora wmirin mieć na widoiku wizJinoenienić sil 
rorwojOwych Narodu i Państtwa.

Dąi/\ my rto uspi!leoz,nienla lduistwai w opar 
cm o. znr,',aiiJzov>:me spnleczeńśt.wo, pnzy rawmo- 
czesnyłii wpojeniu w spoloazenslwo ipoczuria od 
lio-wied-ziaiino,sri d/iejoiwej izn Paąj.śliwo- Stw.er- 
d/.amyy że komiee-zne jest, aby oJiee. iy ustmj w 
■Irod/e wiadomego, dz.ia-lnnia przekształcony zo 
stal -na ustrój zorganizowanej, gospodanki społe­
cznej, regnlowain-eij w .swym calotksziUiteie. He­
lem dzialatnośei go«podare7.ej i, mie:ri-iślkiem uży 
lecznosci wnnien by-t' nie zysk pry.wallmyi, lecz 
jak najszersze zaspakajanie potrzeb zarówno 
,,goili jak i jednostki, zarówno w dziedzinie 
duchowej jak i m atcm lnej.

Pracę uwaiżamt za podslaiw<nwy lytu l do 
irzy sk .wania Yvant-ośri gospodarczy,dh oraiz za 
m;emik udzialm je-jnostki w dochodzie spolcez 
ni.zi. Prawo do pracy, je j oce-na- -oiraz doslep 
do stanowisk kieroiwriiozyeh uzal:-żinioni- bvć 
imi.szą ji-dyin-ie od wanto-śei zawodowej i ogółu -j 
obwwailela bez względu na jego -toć, oraiz stan 
eyw rlmy Bcygacitwa maturalni środki produkcji 
masowej przede wsz\W)kiTn przemysł wojenny, 
suroW’cow y t użyleczmośe' pi h'l) r/mej. jako też 
aparat techintioznv i linansowy, słiiżąry polr,-zę­
bom wymiana i pod/ialu dóbr, wi,nmv być iiupo 
hs-znio ie. \\ drobnej w i twórczości prizcroysln- 
w ej fidz e praca wy Itwiórey jesll ozyninikiem dccy 
dującym, za--bować naileży indywidualną w łas­
ność \Varszt,i,luw pracy. A\ ładanfe zu-mią nah żeć 
w in.-no do iadyfw-idiuoknYcłi. ale ./1'zos/onycli drofi 
• iyeh Myllwomów na gospodarrsliwaiah żyiwot-
nvcti. spółdzielczość uiwit-żamy za-jediną z „ ł a ś e i  

wych dróg. wiodących ku iirzerzyw.sinieniu go- 
s|Kidartki luspołecziniione).

ił) Chcemy Państwa śiihiego i <.pratvnie dzia 
łającegsi orn-z s]iołeczeiV.si|,wa, którego karność 
w działaniu w opływa ;ze świadomości rehiw i /.a 
nań. Państwo Pokskie swój ustrój piliły zny 
oprzeć powinno na organizacjach gnipuj-ąeycii 
obywateli na podstawie ich dizliałałności s-połeci- 
iicj i zawo-doiwej Sejm wimiWr sprawować wla- 
łtze ustszwodawczą i budżetowa -oiraiz kontrole 
naa działalnością Rządu Njjwv'źsza władza rzą 
dząca należeć powinno do,naczckuka Pa-ństwa, 
który [/-awinSen liyć zaraizcm nadrzędnym czyn 
kicm harmcuiziuijącyni działallność-naczelny cli r 

ganów państwowyieh.
4 l Idiróiżniaimy izagadnietnic zasadn'czego 

stosunku do rob Kościoła w Poiisce od zagadnie

nia wzajemnego stc.suKlku Państwa i wyznań re 
tiigi-jny ch. uważamy” /<• są one k\ve.sii:ą smnicnia, 
że prz, to ri ie może być jprzyinusu należeniu do 
wyznani:., ani jpr/.yiin,i*sowcgp wykonywania 
prakDk religijnych. Drganiiizae.je i iliasła wyzna- 
n-iowe nic mogą być używane do celów pailyj- 
lio-polityiczny-Ch. -Iłotlziiua jolko ]iodstaw .i-wn ko­
mórka społeczeństwa winian być otoczoma opie 
ką prawa, zabezipieezaijącą jej Irwalo-śe i role 
-po-tccziną. \Y-szcik,ie wpva-wy stanu ey włli-K-gn 

obywateli winny najeżeć do wlaśriiweści świec­
kich organów paiksllwoiwyich. Haii.siWa; pownnr.:i 
sprawować madzór nad K iśc.iolami oraz inslytu 
e.jami od nich znleżmyidi bib przez nu- powoły­
wani, ymi, .ni<' wkraciza-jąc n- spraiwv wd-iry i dzia 
tałności ściśle religijnej.

.7i Celem nas/.eij polily-ki narodiowoś- ,'owej 
w inaia być wewoętrzaia snoiistośf‘ R; eczypospoli- 
C j, zada-niern zaś je j po-Myifoi powimna być asy 
iiinlaf.ia państwowa, /alie-zniociza-jąe narodo.woiś 
ę-iam Hzoozyiio.spoliloj .piaiwo do sw obodine.g,o 
rozwoiju kitltluraiiięgoi Ha-ńs-l-wo wVnti*o [prze.strze 
gać. aby rozwój tten nie był wyzysk iw .my do 
celów Milypaństw ciwy,cIi

S-tojąie na slanowkskjn jioayyższyeli zasad poili 
łyki naroduwościowej jed'no:rześinif‘ ,tw-ier 1/n- 
n:y, że pWWyita ta musi być dwlosoiwana- -poełt 
względem metody I nalania do istoty zagadnień 
w ynikających z ebarakteri' [ioszczecólny ch na- 
rodawości.

Polska ma, nie tyillko urawo, ale i obowiązek 
drogą ók-spanisjii go,spo'la,i;cze,j i kidtural-oej 
wpłyiwać na gruntów-unie. zwłaszcza na wscho­
dził- Rzeozyipo.spoil-iitej, maszej igy ibza-Bji i k-trl- 
tury.

PoHiska, racja, slami wymaga wvuatnego zimniej 
szemia liczby Żydów w 1’ ołjsce przez emigraieję.

6) Polska winna dać w- Kzere-gu łych czyn 
mikom , które wpływ-aiją na nonnotw-a.-.ite stosuii- 
kiiff -mśęifłsy paiis-bwami drogą pokajoiwą. Pol- 
sTica -na-leżycie uzbroj-oina icsl gwaranltką pokopi. 
Kaiżdy otiywaitel niu^i bvć wy,chowany w cno 
iadh zotmerski-cb i -w goitowoec' i];o.śiwlęc8nia 
swego życia i mienia i l »  Oijczyyir,. \nnirn wh,
« ■ —  rnmKBmmmmmmmmmmm mm mi

0bch6d roczn ry Powstania Listopadowego

na by\: nrganLz-ną częścią Narolu.
71 V\ dzi‘-d'zi,nile pólitlyki -zagrainiicizincij dtwa 

i-zyniirki posiadają znaczenie decydujące: poło­
żenie geograiirzme ziem polskich w dorzeczach 
Odry —  Wisły —  Dniepru. slainawiącvch osie 
pehtYcznego i gospodarczego życia m iędzymo­
rza liałtycko - Ozarnom,orKikie.go-, oraz politycz­
na współzależność k«dów, -zamieszkałych mią- 
-łz.y Odriąi, 1)/wina i Dnieprem.

Póls-ka pojiiilyka zagraniczna musi, mi-eć-' sta 
le na oku konieczność zagwarantowania. Państ­
wu bezpieczeństwa żarów m od i chodu jak i 
od zachodu.

Polska włiMia u opium, zagran-iozm j ugr,unito 
wae Io, najsłuszniejsze stanowisko, że istota za 
gadmeń polsko-niemieckich łoży zewnątrz Sta­
nic Państwa Polskiego.

Potlskn polityka mop.R: zmierza jąca do uh-z 
pierzenia i wizmooniemia naszego dostęipu do 
morza,, winna być jednym z najważniejszych tlą 
żeń Narodu ii Państwa.

Na-sz stosunek ,-|(0 Ros-jii niienzymy wyłącz 
nie miarą połiltyczną. Pattizymy iw nią, jako 
n-a państwio, mające pewnie stałe wytyczne t o  i  

wojoiwe niezależne od u strojni społecznego i po 
lii yezni-go.

Zwalilmar będziemy zdecydowanie ingerencje 
wszelkich czynników’ zewnętrznych i w wewn . 
irzne 'sipTawy Polski. '

Zagadnienie Europy środkowo-wschodniej 
winno być przez Polskę podjęte i  postawione 
ma rzecz SYYoitiodnego rozwoju narodów od Bal 
tyfou do morza Czarnego.

M-Mioino-we rzesze Polaków. zamiesd;aty.'.ii 
;;o'za giarnilcaąnii Państwa są połączone z P ta k a  
mi, zamieszkującymi, w Pnii-sliwic, iwięzamL krwi, 
kiutltury, historii i .slano-wić muszą łącznie z Po 
laikami z kraju jedną wielka rodzinę duchową 
wszędzie. Spełzałeżmc ■ d teygo, igdrie los przem y
wae >ir» każe.

Pracując dla Polski ma w szelkieh piać i". - 
kaeh życia publicznego-, dążyć pędziemy do 
akai-pimia jak najszer.szv.eli sfer społecznych dla 
wcielania- powyższych zasad w żyrie. *

isśrik

W Warszawie odbył się obchód loezm cy Powslania Listopadowego 1830 roku. Ryło to jedno 
eześnie Święto Podchorążego, na pamiątkę zbrojnego wystąpienia Podchorążych, któri 
stało się hasłem do walki o wolność. Zdjęcie, nasze przedstawia oddział Podchorążych w h i­
storycznych mundurach na dziedzińcu pałacuBclw eder.skicgo, dokąd udaP się Podchorążowie
celem złożenia hołdu Cieniom Marszalka Józef U Piłsudskiego i zaciągnięcia liislorycznej

wjirly,

v pólnocno-w „cliodnieh z tym, że pewne przy w i 
leje będą m ógł) być tani rozciągnięte i na 
drobną własność rolną. >

Prace te są z  całą energią prnwadzouc w 
Ministerstwie w dalszym i ciągu w tym przy 
puszczeniu, żc może niedługo już uadejśo czas, 
v.- kiói*vm umożliwiona będz.lc DAI.SZ.A. (ił-h  
ItSZA REFORMA PU D A iK rtW  A preferująca te 
procesy kapitnli/aeyjue i  gospodarcze, które bę­
dą wzmacniać strukturalnie gospodarstw a sp,i 
łccziic i ind) w idualnt- w Polsce. -

PO LIT Y K A  P ILM ĘŻiNA .
W zakresie polityki pieniężnej zauiegaiem 

usilnie, by politykę naszą oprzeć na dwu eienu-n 
tach: na bezspornej, realnej rzeczy wist-iści i 
na państwowym interesie Polski. W n/ystkle in 
i:r argumenty i wwględy staratem się odsunąć 
nu plan dalszy.

Przez szereg tai óav.aliśmv wyraz naszej 
izeielno.ści dłużniezej wobec świata. Gnębiiiś 
my własne potrzrby i  płaciliśmy odsetki, któ 
re byty anachronizmem w śwteeie. Ten Jan 
nie mógł być kontynuowany. To też pod ko 
ni Ac kwietnia ukazał się dekret dewizowy, 
który początkowo wywoial falę zrozumiałego 
niepokoju w naszym życiu gospodarczym. — 
Dziś po siedmiu miesiącach możemy a całym 
spokcjcni stwieres/ie pozytywne skutki tego za 
rządzenia.

P O Ż Y C Z K A  1- ł l  A.YC.l S K  A.
Oueonie przyehouzl nowe, ponaine wzmóc 

nlcide dla naszej polityki finansowej. Podfd 
ssna właśnie pomiędzy rządami obu /aprzyja/ 
iitniiyisli państw —  w wyniku pogłębienia współ 
pracy polsko-francuskiej —  ;pożyczka, po prze­
prowadzeniu dalszych fi irnialnoścl legiłjaeyj- 
nyeli, otwoiwy ule tylko nowe, niezależne ogni., 
ka większych prac inwestycyjnych, np. pr/) 
rozbudowie kolei Śląsk —  Gdynia — ale rów- 
Dież y zinoeni w ilutowo bardzo poważnie naszą 
lnstyiueję Emisyjną. Operacjo ta. stanowiąc 
największe finansowe od okresu kryzysu, zgo­
dnie z wymogami art. 5t obow iązującej Kon­
stytucji, nędzie przedni kitem oddzielił veb .ib- 
riićt naszych l/.b lIstawodaYcczych.

suS
N I L  R A D Z I E  D L W A H  A C .I l.

Drugim niezwykle ważnym i drażliv. ym ino 
nieiitent naszej polityki walutowej stała sic sprn 
wa — jak to się nieraz delikatnie mówi ,.uela- 
st;.czuienia naszej «*alutj'". Idzie tu oczywiście 
o  żogadnienle dewalua- ji ruchomej, względnie 
deprecjacji złotego.

Rząd, który w imię równowagi bir Jże-tu 
t obciążył podatkami świai pracy i przemysł, któ 
j r> skoiiecnlrował sw ó j wysiłek na zapew ni.-nlu 

ludności w iejskiej tanich produktów. któr; 
czyni wysiłki, by produkcji i gospudai-stu pot 
skienr.i zapewnić jak nf.ijwiększy spokój i pi 
w imśe kalkulocji, który pragnie przywróceni* 
rentowności, opartej na solidnym- wysiłku w pro 
cesach produkcyjnych, a ukróceniu zysków np 
śej w procesach spekulacyjnych, który współ 
działa z instytucjami kredytowymi I finansowy­
mi, prywatnymi i  państwowymi, by dn nieli 
skierować up.wą falę osizezę-dniiiśei —  nie eticlat 
bez potrzeby i konlet-znosci państwowej obala 
swych własnych wysitkiiw, własnych zabiżeń i 
wlasiiYi-li zobowiązań wubee obywateli. Dlatego 
ZLO TY 1'DLsKI POZOSTaNIF I NAD VI. NA 
SAYYM PARYTECIE

ó d  d l i  ż i .m i :.
\Y r. b. dokonano szeregu ważnych pcae 

z  zakresu poiządkowania spraw finansowych, 
zamykania lub likwidowania pozostałości po 
kryzysowych i  otwierania nov.ej księgi życia.

Pierwsza, wstępna część prac dotyczy up i 
rządków „nia i sana*-ji towarzystw kredytowych 
ziemskich.

Przyśpieszono uporządkowanie gospodarki 
finansowej związków samorządowych, 
i Ostatuki wreszcie przeprowadzono pewne 

zarządzenia dotyczące generalnego oddłużenia 
gmin wiejskich, a więc umożliwiono na szern 
kiej p.a.szezyżnie finansów piiblicznyeli stwo- 
raenle nowej równowagi. Wreszcie należy 
stwierdzić, iż pud koniec b. roku nastąpiło rów 
nie/ uspokojenie na rynku lokacyjnym.

"v. '
K O L M L IW O  I li LI Olt.M A liOLN

Dość żywą akcję poprowadzono w r. />. w 
zakresie inwestycji rolniczych celem nlatwienla 
korzystnego obrotu produktami agrarnymi nu 
rynku wewnętrznvm i w eksnorcie.

Pom ijając cały szereg spraw, o  których 
i i Icy.ątpliw ie h dzit mian -okazję iuóy ić Pan 
.Minister Rolnictwa, pragnę tylko jeszcze j>od- 
krcśllć, iż ea>y Rzijd przywiązuje duży wagę 
Jo prac związanych z zagadnieniem Ki-fonny 
Rolnej. Obejmuje on . również sprawę Nealenia 
iruntów, ziwszenia slużi-bności, jak też l spra­
wę pnretlaeji uraz pianowej kolonizacji we 
wnetrzntj przez tworzenie nowych, zidolnyeli 
do samodzielnego bytu osad.

Również n dość szerokim zakresie prowa 
dzono ronoiy m elioraryjne wydatknjąe na nie 
oko ii I pól m ilionów złotych w m kn bież.

i

P R Z E ŁO M O W Y  ROK W P R Z E M Y Ś L E
W  dziedzinie uscosuiikow-aals kapitatu za­

granicznego i  kapitału krajowego w wielkim

(Z D n k op cze n ie  na s tr. 6 -e j )
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Wyraźna poprawa
sytuacji gospodarczej Polski

(Dokończenie ze str. 5-ej)

przemy śle rok hi. żąey hvJ«u  uważany v. ptsy- 
sztaśoi niewątpliwie za przełomowy. W  ręee 
polskie przeszły najpotężniejsze objekły g«Vr 
iiiczo-Jiuinicze w  województw ie śląskim, objek 
ty rozbudowane na skale zachodnio-europejską 
i mające sw ój indywidualny uaział w handlu 
światowym.

W reszcie wartp podkreślić, Jż pod egidą 
Ministra Przemyślu i Handlu uruchomiono sy 
stomatyczue piaee. mające na celu ustali.' roz­
miary i metody, jakim i cuęść importu surow­
cowego mogłaby być zastąpioną przez surowce 
pociuodzenU krajowego. Sądzę, źe obecnie te 
ważna z punktu widzenia bilansu płatniczego 
spraw a wejdzie na tory całkowicie realne i kon 
kr»lne

MOTOR i/ A G I  A .
W ścisłej łączności z  zagaonb ntami gos­

podarczymi stoi —  non tost i zarówno z pun­
ktu widzenia komunikacji. Jak też i obrony na 
rodowej —  sprawa motoryzacyjna w Polsce. 
P o z j wsaelką wątpliwością w tej właśnie dzie 
dżinie musieliśmy popełnić duże błędy, skoro 
krytyka />yi ■ 1 jest tu jednomyślna, a je j uza­
sadnienia są demonsti owane oczywistością. W 
roku bież. uczyniliśmy szereg posunięć rady­
kalnych w tej dziedzinie. M e tylko wzinocniliś 
my własną, krajową produkcję, ale dopuściliś­
my do powstania ,ioważnej montowni prywat 
nej, opartej o  jedną z najpoważniejszych firm  
amerykańskich. W  rezultacie eeny wozów zo­
stały b. znacznie obniżone.

R E A L N E  W  YiYIKL
W ysoki Sejmie!
Zapewne wiele objawow, które budzą szer 

■sze lub węższe zainteresowanie w społeczeń­
stwie pominąłem w moim generalnym sprawni 
daniu z  p r «  wykonywanych przez Itzad w 
reku bieżącym. Stoi temu na przeszkodzie nie 
możność fizyczna rejestrowania tal' znacznej 
liczby zagadnień. Zresztą dyskusja sejmowa nie 
wątpliw ie uwypukli to właśnie, eo budzi szezc 
gólnc aaslezeżenia ł krytykę.

Y i zdołaliśmy oczywiście stworzyć wa­
runków pomyślnych, a (hoćby tylko iiormal 
iiycli, po D lnletiiiin ciężkim, światowym kryzy 
sie. Vlogę jednak stwierdzić, i  to nic w imie 
potrzeby Rządu, ale w imię gruntowania się 
wiary społeczeństwa we własne siły i własną 
przyszłość:

1) Ze wychylona od kilku lat równowaga 
. bilansu płatniczego została przj wrócona a zapas
kruszeowy i walutowy banku emisyjnego zo 
słał poważnie zwiększony;

2) że atak psychiczny i materialny na wą 
lob polską zo.stal skutecznie odparty;

-ij źe pierwsza faza równoważenia bnilże 
tu, oparła o zasadę dostosowania wy datków .1 , 
dochodów została pomyślnie zrealizowana, u 
a7a druga, polegająea na tlostosowaniu wydat­

ków no konieczności państwowych 1 zobowią 
zań realnie przygotowany;

4) że w gospodarstwie polskim zjaw iły się 
korzystne prtzemiany zarówno koniunktur ilnr, 
jak i strukturalne, zezwalające na przyśpieszę, 
nie tempa likw idacji skutków kryzysu i im 
wdepną fazę powrotu do rentowności;

5j że choć całe ożyw ien ie gospodarstwa 
Yolsk l nie miało nic wspólnege, z łvui, co za 
granica nazwano „koniunkturą zbrojeniową", 
a więc, że było ono procesem Hń wskroś ekono­
micznym i pokojowym, — ło jednak w obwią 
zku m obilizacji obrony nie pozostaliśmy w miej 
seu i roku 1936 go nie mamy potrzeby wstydzie 
się przed przy szłośełą;

6) że w dziedzinie unarodowienia przemy­
słu i handlu uczyniliśmy ważny krok neprzód;

7) że inwestycje, zakreślone planem i zapa 
wiedzią Rządu wykonaliśmy prawie z matema 
tyczna ścisłością:

8) że p i i j e ly  został wysiłek przywrócenia 
w całej pełni walorów moralnych w pracy pu 
bliezucj urzędników państwowych, walorów 
naruszonych przez długotrwały kryzys, o rac 
podjęliśmy wysiłek rzetelnego zbliżenia pomu 
dzy czynnikami „urzędującym i" i  oby waletami 
kraju.

9) że podjęty został w  granicach maksy­
malnych —  w rozumieniu Rządu i w warun 
kuch konkretnych rb. —  wysiłek zatrudnienia 
jflknajwiekszej Ubiłby obywateli — a szczegół 
nic obywateli młodych — oraz zorganizowania 
akcji pomocy zimowej, mającej dokumento­
wać. że nie powinien istnieć w Polsce ucz­
ciwy obywatel, który ginąłby w nędzy i w za. 
pomnieniu v> ród sw-ych lepiej sytuowanych 
rodaków;

10) żc podjety został wstępny « le  realny wy 
silek dla skierowania szczególnej uwagi na roz­
wój gospodarczy, naszych kresów wsclindnicli, 
celem zmniejszenia różnicy wytworzonej w clą 
gu całych dziesięcioleci ] całych pokoleń po 
miedzy wschodem i  zachodem Polski.

1 *11 ' i . S
SYTUACJĘ K R YZYSO W Ą  MO/Y V 

O P A N O W A Ć .
Jestem przekonany, że wiele now ich postu­

latów można sformułować nawet z  całym pn 
czuciem słuszności, z głębokim, wewnętrznym 
przekonaniem o konieczności ich realizacji.

Mimo to dziś można wypowiedzieć pubilcz 
nie przekonanie, że stopniowo możemy całą 
pokryzysiw ą sytuację » »  iować i wypruwa 
dzić całe państwo t. j. gospodarstwa publiczne 
i prywatne 7- dna kryzysu ku nowemu rozw ojo 
wj. A le na dziś j na najbliższą przyszłość waż

ny Jest jcnen warunke. od  wypełnienia klórego 
zależy w w ielk iej mierze powodzenie nasze w 
przyszłości. Obciążenie skarbu i ryn k i pienię/ 
nego musi być dosln.soy. ano dt> każdorazowycli, 
realnych możliwości.

Icj zasady przestrzegałem |irzy wykonywa 
nin planu inwestycyjnego w roku hic. Ki u an 
sawanle tegorocznych inwestycji —  poilo/)iiie 
zresztą juk to czytano ? w laiacu uuicgiycb —  
opierało się o szereg źródri Pierwszym źród­
łem były sumy budżetowe. Aa rok b w hud/.e 
eie —  j ło poza budżetem MinLsIerstwu Spraw 
W ojskowych oraz skomercjalizowanych przed­
siębiorstw a także po opuszczeniu dla celów 
porównawczych, sum na inwestycje Minister­
stwo Kolei i Ministerstwo Pnezt |v zgi. ich przed 
siębiorstwj znajduj* się kenta 1 .12  milj. złotych 
na eele inwestyeyjne (w czym 28,3 mil. zl. na 
remont). Drugim źródłem stał się rynek sztyw 
ny, zwolniony w rb. od pokrywania niedoborów 
budżetowych. Itastarczyi on na cele inwestycyj 
ne w rb. 198,1 mil. zł. w czvm częściowo znaj 
dują są kredyty krótkoterminowe uruchomione 
przez itank tiosponarstwa Krajowego, 'trzecim  
źródłem hyły dochody- z Pożyczki Inwestycyj­
nej. IJoslarczyły one 2h,7 mil. zł. (.zwartym  
— dochody własne Funduszu Pracy, które prze 
zuaczały na zatrudnienie przy robotach inwrs- 
tycyjnych i  remontowych 35,0 inll. zł. Piąlyin 
źródłem były czyste operacje kredylowe, opar­
te o  kredyt prywatny [drogi, obwałowania rzek, 
inwestycyjne W arszawy), które mogły być wyko 
reyslane w- r/j. do wysokości muksymuluej 
48,5 mil. zł. W  wymienionych sumach zawarte 
były również kredyty na cele budowlane wy­
noszące ok. 40 mil. złotych.

Kredyty oraz pęd do lokaty w wartościo­
wych realnyeli stworzyły w rb- niezwykle

D l Ż Y  l i i K  I I  IH  D D U  L A N Y .

śccniany wartościowo w całym kra ju na prze­
budowaną kwotą ok 500 mil. zl. Obok nowo 
uruchomionego działu kredytów na budownic­
two wiejskie, w. akcji kredytowej prowadzonej 
przez Bank fiospouarstwa Krajowego ok. 50 
proe. kredytobiorców uzyskało kreriyt do wy­
sokości 5 tys. złotych i 30 proc. do lO.OOlt zł., 
czyli że nacisk został położony na bn.lownie 
Iwa mało i śreriiiin-micsekaiiiowc. Inwestycje 
miasta Warszawy zaabsorbowały w rb. ok. 28 
(•■llj.. z czego ty lko mniejsza część /nrgani/ow a 
na została na podstawie uezestnielwu w pianie 
inwestycyjnym.

I N W E S T Y C J I

Praca plaiionouia inwestycyj pośtąfula w 
rb. znacznie naprzód, elio, niewątpliw ie jest 
jeszcze epłkowieie daleka od stanu pożądanego. 
Dzieli się ona na dwa zasadnicze lematy Picr 
w.sny, to przepracowanie w ieloletniego planu 
który w pierwszym rzędzie ma na celu osią­
gnięcie skutków strukturalnych, Muszą być o- 
twarte gospodarczo nowe dzielnice państwa i 
now, źródła trwałego zarobku i trwałej produk 
eji. Tu wiazać się licdzie cały plan w sposób 
organiczny z jednym z najważniejszych izagail 
nicr, Polski współczesnej, je j pozornym i ftik
• yeznym przeludnieniem, (Mank celowo prawa
* zonej reiorm y rolnej, tworzącej małe, ale 
zdrowe i  silne jednostki gospodarcze, obok ak­
cji em igracyjnej, sharmonizjowanej z postula­

tami postawionymi nslalnio na formu niięf.zy- 
narodowj ni przez Pana Ministra Spraw Zagra 
iiieznyeh. uprzemysłowienie Polski —  jak naj 
/►amlziej wszechstronue ■»► cel do klorrgo 
zmierzamy.

Y'a rok przys/ly mamy przewidziane wię­
ksze sumy do dyspozycji na eele inwi slyey ine. 
Nowy budżet przewiduje prawie o 20 mUtano, 
złotych większe sumy na luwr dycje  i remont 
niż budżet bieżący. Mamy wię. z tego źródła 
do dyspozycji około 171 m iij. złotych

Ze względu na konieczność w; ja- niciiia sy 
liiacji kred.,towej szczególnej zagranicznej fo r­
malna finalizaeja projektów ustawowych ule­
gła pewnej zwłoce. Obecnie nie już nie stoi 
na przeszkodzie w przepracowaniu całego za­
gadnienia przez Radę Ministrów jm czym cały 
pian .skierowany zostanie do Izb I stawodaw- 
ezyeh

IM lĄ D  S O L ID A R N O Ś C I  M l NI 
O G AR NĄĆ  C A Ł Y  NAROL).

Polska musi być zwarła, niadra, pracowita, 
oszczędna, przezorna, demokratyczna, rzadna 
I zdyscyplinowana politycznie i moralnie, jeżeli 
nic ciice wetrzeć się w tym chaosie swiatowvni.

Polska musi inicć sw ój pion polityczny, 
społeczny, gospodarczy i kulturalny, wstawiony 
na podstawie świadomości swych własny cii 
odręiiuycn zadań natury idealnej i natury ma. 
terialncj!

Pierwiastki poczuciu narad,.,, ego muszą po 
zostać na lrv atr sprawdź jnirm naszych poczy­
nań, gdyż tym uc/iiriem z.wyeię/ii.Miij zawsze 
w przeszłości i lą samą broni:) zwyciężymy 
w przysizłości.

Musimy sie odgrodzić drutem kojrznslyiu 
ml wszystkiego eo czerpie swe natchnieniu poli 
tyczne z zewnątrz i wytępić to. co w Pałace 
obcy oi chce służyć interesom!

Musimy odgrodzić się ml wszystkiego, eo 
jest już społecznie spróehniałe, gorzkie, cynicz­
ne, siarę i krańcowo, personalnie egoistyczne!

Musimy stopniowo rozrywać granice przy 
czajone pomiędzy dawnymi zaborami, pomiędzy 
Wsią i miastem, pomiędzy Polską A i Polską
nr

Musimy tchnąć nową duszę i nowe życie w 
naszą biurokrację, by wiedziała, żc nic sinży 
nikomu z pojedynczych obywateli, ale służy 
wszystkim razem, aie służy zawsze Narodowi 
I 1’ansiwu!

Musimy szukać nowych form organizacyj­
nych w gospodarstwie i  nowych form  pry w uf- 
nej zdrowej inicjatywy i przedsiębiorczości, bo 
Italska szybko musi się rozw ijać gospodarczo, 
h<; wisz, dk it czynne i mocne elementy w pan 
slw ie muszą b ,ć  wciągnięte do pracy dla Pan 
iwa!

W ysoka Iz/,o!
Gdybyśmy potrafili rozwiązać to zagadnie 

nie w zgodzie z najwyższym interesem Państwa, 
gdybyśmy; poczuli prąd solidarności ogarniają 
ry masy, gdybyśmy stworzyli pierwszeństwu 
diu zasad wspólnych i bezspornych, lo cały 
mój wykład dzisiejszy o  Polsce z roku 193K 
mógłby wyglądać inaczej: Innymi krokami
Sfiiiiyśmy naprzód. I wtedy wykonalibyśmy na 
szę zadania, które przed Rządem ł przed Naro- 
•■--m po.taw it Wódz Naczelny, Marszalek Rydz 
sin igły: Podciągnąć Poiske w  zwyż!

Bezrobotni niezadowoleni z kartofli
Delegacja udaje się dziś do wojewody

.Tak nas informują, dziś do W ojewody W i- j częściowo nip nadają sie nawet do 'pożycśa z
leńskiego u1 akta się ma delegacja bezrobotnych, 
korzystających z pomocy doraźnej, z memoria­
łem na temat ceny i jakości kartofli. wydiawa- 
nej im przez Fundusz Pracy. Bi /robotni tw ier 
dzią że kartofle są w bard z,, złyrm gatunku i

powodu /manznięcia. Za kartofle zaś potrąca się 
im przy 1 ygodtriow ej wypłacie po 10 groszy zn 

pud (po 2.5 grosza za 1 Wg)
\Vjczorai na petycji do p W ojew ody znajdo 

wato się (rkot-o 200 pod|p«S(Vw. (w)

Aresztowania wśród komunistów
w Wilnie

W  ciągu ostatnich kilku dni władze Sled I wpadł obfity materiał dowodowy, aresztowano 
czc dokonały licznych aresztowań wśród d/ia  ̂ 22 osoby, w tym kilku osób z wyższym w y­
łączy komunistycznych w W ilnie. W  wyniku kształceniem
rw lzyj, podczas których w ręee wtadz śledczych | Szczegół, trzymane są w tajemnicy.

Pod zarzutem przekroczeń dewizowycn
Jak donosiliśmy, władze śledcze pizeprowa 

dziły ostatnio szereg rew izji wśród działaczy 
litewskieh pod zarzutem przekroczenia ustawy 
dew izowej. Dochodzenie w tej sprawie nie zo 
sfata jeszcze ukończone.

Ś, 1 . .y  -T!

Jak się dowiadujemy, podczas rew izji zu- 
kw( stioiiowano walut i papierów na okędo |sd 
tora miliona złotych. 

f /akwestionowniie pieniądze złożono nu r:i 
' złe ilo depozytu sadowego.

|
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Y Poleca: KALEMDARZE na r. 1937, OZDOBY CHOINKOWE

M o m o ś c i  radiowe
TA.YCIC. PIF,ŚNI I M Fl.O D IF  l ’ 0 i  SK iF

TRANS Ml FF .11' BERI N. WiEDK.Y i 
SK R O M U YS.FK

Kcjiccnl, mwtaiw-jne pr/.t-z 1'oKkie lttafck) eo 
raz. cizęścni] sjroKytksjoe ęą w mifjrtzyiun-odow yrli 
progm-marii riidiitowyćh. V,i sezonie 1 ieżącyn’ nu 
dane już zostało kilka audycyj muzyki polsk-ej 
do. hroadeastingó,v zugrunicznych. O uznnnh: z. 
jnll itm .się spotykają audycje polskie -a granicą 
świadczy chocny lest jaski otrzyouito Polskie K;i- 
dio nd iN. 1!. ( .. za koncert wcielony ‘do progra 
nmi juihileuszowęgo tego brondcKitiogu. 1 (st w, 
rada wielkie uznanie i podziękowanie za and, 
oję po,teką. W  najrytiiiszyrh dniach t. j. dnia 3 
griuiiiia o  godz. 19,00 koncert tańców p ;eŚTii i 
metod, j pollskicti tranismiltować byduta Wiedeń, 
Berliin i Beromunister. .tako wy<koma:wcy wystą 
pią doskonali' artyści: ul Karwowska, Janusz 
Popławski, Tomasz Dąbro.wśk: Stajiistaiw Ta-
wroszewłerz oraz ohór Italskiego Hadia Orkic 
:.trą dyryguje Zdzisław (iórzyńtlki.

„PO D  Z lFM S .y  
l icmicjH w Teatrze Wyobraźni.

Znai^m ity pisarz niemie 'k i Ernest Johann- 
senw ąkośny już w italsre dzięki fiadam-mu prze; 
Italskie Radio w roku ubieghm reportażów, we 
jennemu „H ailo ! Tu brygada" —  występuje z 
nową premierą radiową. W  wigilię św. Bartbary 
patroiniki górnikówi, nada ltozgtośriia, W arszaw ­
ska mocne w  wyrazie dramatycznym słuchowi 
siko górnuc.ze p. t. „Pod  ziem ią („Italler Tag"). 
Johaninseu o'dznacza się nie tyłko talentem dra 
maturga, ale i  świetnym wyczuciem elementów 
dżwię.ko,vych, które i  tu, jak i w l'ryga1zie, 
tworzą organiczny skta(tnik akcji. Drama1 radie 
wy ,,d’o(l ziem ią" ilłomaczyt Gusłnw Morcmetk. 
t Uvór ten wystawiony byt z- wiclt im sifkresetri 
w liozinych rozgłośniach za*ramicziiych. Podkro 
śUe należy symjiatyirznj gest auinm. który 
czwartą c z ę ś ć  swego honorarium za polską au­
toryzacje prz fuioczyl na wdowy i sieroty po 
|*OLsalch górnikach

Audyciję pada. Polskie ltad r> w dn. 3 grud 
nią. o go-iz t8>55. Na czeto diosk.małej obsad, 
sio i Stefan Jaranz

Akademicki Zwląiek M ink i 
R P. w Wilnie

przypoin.taa, że następny wyktad przew idzia­
ny programem teore łyzn ego  kursu żeglarstwa 
lodowego, odbędzie się dziś t. j. we czwartek 
3 grudnia o godz. IT w lokalu A/M.

Napaa wntriolejowy 
złoazieja

M ezora j o godzinie 7 w-ieezorem na ulicy 
■Szeptyckiego, obol, fub-yki „F lek tr il"  i.i/tegt 

1 się z bezludnej uliczki Ślepej krzyk. Jeden /. 
przechodniów p iw cd l szybko w kierunku lu t, 
ku i natkną! się nv niewiastę leżącą na ehoil 
niku. Kobieta jętzała:

—  Ratujcie' Bandyci!
św iatło latarki elektrycznej uLuzało strasz 

liw ie noourz »ną twarz kobireą. l a l  się nasię 
pni. okazało była to dwladzlestolctnlu H an, 
ila /uko. ska zani. przy ul. W ięziennej 2, eks- 
pedirntka I-ej z piekarń w powyższym rejonie. 
Twierdzi oiut, że gdy wiaeała z ealnkaso, ,any- 
ini nleiiiędzml d i  dom u, nu zaułku Stepy o, 
znienacka napadł na nią nieznany <»ohn)k, 
który oblał je j twarz kwasem .śiarezauyin, a 
następnie wyrwawszy z rąk torebkę ze 18(1 
zl zniknął w ciemnościach

'Żukowską przewieziono w Manie poważ 
Iiym do szpitala Żydowskiego. Na miejsce w , 
padku przybyła policja na czele i  kierow nikiem 
pierwszej brygady- Wydziału śledczego p. aspf. 
rantem Zarównym.

Doehodzcnip pokoezyło się szybko. Jeszcze 
tegoż wieczoru ofiarę wypadku pizrsłucJkuno w 
szptalu.

Na razie spraw-a ni( zasiała jeszcze eułkowi 
eie wyjaśuinna. Pewne poszlaki każą piąty pusz 
rzać, że Ofiara mogła by cos powiedzie o 
sprawcy, lecz celowo ta przemilcza. (e).

Na wileńskim bruku
NIE W IE ŚC IE  ARGUMENTY.

Przy ul. Horodeł,skiej 12 wynikła wczoraj 
niewieścia wojna. Dwie damy pokłóciły się o 
jakiś drobiazg, obie sic rmguąączkowały 1 wre 
szeie jedna z mieli walnęła przeciwniczkę — 
Pauiiuę (.nitkową —  kijem po gtaw-ic

Culikowa rozciągnęła się nr ziemi. W  oka 
mgnieniu rozeszła się między sąsiadkami po 
głoska, że ('u likówą zaoionrtoWJno.

W ezwano pogotowie.
Alarm był oczywiście przesadzony. Pani 

Culikowa szybko odzyskała przytomność. In­
terweniowała policja.

ABRAS/A —  ZŁODZIEJASZEK.
Ahrane.u Anlowil, liczący niepełnych 18 wio 

sen. jesl „gaga ik iem " „p ierwszej próby"- Poli 
eja nic mało miata kłopotow, zanim go unie­
szkodliw iła przesyłając nr „rekolekcje1" do do­
mu wychowawezegt w- V lelue.ianach.

Lecz Antowil nie wysiedział tani iliugo. Po 
ucieczce z  Wielueian, znowu zabrał de do „ro  
noty**, eo nie uszło uwagi policji, która wpadła 
wczoraj na jego trop Ustalono, że Antowil it- 
Krywa się w  melinie swego „p ro fesora" —  Kip 
imana Soiecznika. Na widok wywiadowców zło 
dziejuszek sie nie speszył 1 wylegitym ował się 
jako Chalnr Jankielewicr z  Baranowie*

N ie  zbił tym jednak z tropu w-ywiadoweów 
TY wydziale śledczym sam się zdemaskował

PODRZUTEK W  KOŚCIELE W
W czora j podczas rannrg® nabożeństwa zna 

leziono w kościele św. Kazim ierza porzucona 
dziewczynkę w  wieku 1 rok. Podrzutka skie­
rowano do przytułku mtofaktago
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Porzucone dzieci
M*ann*■ z  d z ieck iem  bez p ra c y  —  K ło p o ty  b ed n a rza  99z p rzy -  

ostem  n a tu ra ln y m ** — P o  r z g / e /  s tro n ie  w ina?
Spotkaliśmy na szerokich .goścjm ycb" 

chodach praw „dzącycłi aa piętro w gmachu są 
dów wikn&iciicii. Minia aa sonie lekki płaszczyk
z  wy łartysn kofineipzem fturzan y 111. wvp lov iały 
Kapelusz, a na roku —  DZIECKO W  CHUŚCIE.

sttrzyła bt iiW.trtH aa przebiegających obok pa­
nów  w togach z wypchanymi te-Tikami. ua za- 
ocdulowane J-Sr.’i.r-ifcl.i z zaoferowanymi ni inanc. 
•na schody, ua ściany...

—  Panie, gdzie ht sala główna? —  zapylała, 
,ją trzą c  ,ia nas umęczonymi o czaili i.

„ .O W \ A  i  DZIECKO .
Szła na rozprawę własną. Oio woka-naa Kił 

tu  spraw. D ef, audacja, kradzież. bójka.. Na 
pierwszym tnkijaou je j nazwisko —  ...ÓWNA, 
GGKARŻONA O PORZUCENI! SWEGO DZIEC 
RA. Wjsaorwnj

Histar a ,,jej grz^cmi jest do pewnego stop 
nnia szaiujuiown Obiecał, że się otżmj, a gdy do 
•Wiedziail się. że .ma .zostać ojcem, porzucił. Pra­
ce utraciła jeszcze przed pęzyjściem dziecka na 
Sw at. Ldiłebo dawczymi nyła OBURZONA DO- 
GLĘBI i „a-zaia h>ć precz. Gdy dziecko przy 
szło N IK T  NIE CHCIAŁ DAĆ PRACY. P o  pierw 
azc kłopot., a  po drugie ...Ó\\"S\ i DZIECKO.

—  Dlaczego oskarżona pozostawiła swoje 
d-z-edko bez otpaikU Przecież OBOWIĄZKIEM 
_nafć. jest opiekować się własnym dzieckiem.

—  Parne sęs&zśo byłaim bez pracy, ,*iie mo • 
głan. go nakarmić. Giodowałam..

W ydaje  się, że oczy sędziego, patrzące na 
bladą, wymęczoną twarz oskarżonej, posmul- 
miały. Niewątyilww-ie współczuje i w ierzy tej ko- 
: biocie, lecz koaeKis post •-powan,i a wymaga fo r­
malności

—  N ią KJdbrize. Zbadamy świadków
\\ yja-śaiicnie oskam?.unej potwierdza się. Tak 

test jak mówiła. Porzucił ją. wydalili z pracy 
„społeczeństwo" odtrąciło, KO ŁATAŁA  O PO- 
MSOC DO INoTYTUCYJ SPOŁECZNYCH aż 
wreszcie nie maiąc onnego wyjścia iiKidnzu< iła 
-ienau1' „społeczeństwu" dziecko.

—  Ciężko m i było rozstać się z własnym 
dJziecł-ieŁii. Kodmun je;, panie sedz o. Jakaż mad 

k a  nie kocha swego dziecka? Aie w-iedzialam, że
w ochronce b jdzie nru lepiej. Nic umr/e z głodu.

„ZA  D U ŻO  D ZIEC I".
N m sędzią wyda w yrok  przypomniiiji.iy so­

b ie iaine podobni sprawy. W  ostatnich tygod­

niach ua wszkaiuiŁ.ra sądowych prawie co dzień 
figurują sprawy .o  porzucenie dzieci. Prawie 
wyłącznie odpowiadają za to przestępstwo rodź 
cc porzuconych I zawsze przyczyna porzuce­
nia jest -SKRAJNA BIEDA OR\Z NIEMOŻNOŚĆ 
POMOCY 7.E STRONY INSTYTUCYJ SPOŁKCZ 
NYCH.

—  Dlaczego pam porzucił swoich siedn ioro 
'tneci'*

Na pytanie lo  w  jednej z tych spraw musiał 
•odpow edrieć wileński bednarz K. M rzemień! 
ark, wprowadizorij do pewnego stopnia w  „ry ­
ta ek" i posiadający -własny, prym itywny war­
sztat.

—  Be BŁAU3M ZA DUŻO ICH, prosa,, wyso 
feiego sąidu, abym mógł jch wykannić. Robiłem 
•co mogiom, chciałem jakmajlep e j .

Z początki l  rditanz M nuał ..to war/yszkę" 
życia — żonę i moJk" dzieci -Siedtnioro dzieci —  
\o nuży cię-żfr- Jednakże przeiz wiele lal dawał 
sobie akoś radę. Chłop* y rośli, Copra wd.i ze

zdror,,am .cli było niezbyt dobrze. Rodzice jed­
nak me mogił już na to wic poradzić.

JAK R O ZB ITY  G ARNEK .
V, ostatnim roku „ogn iw o 'rodzimie '1 beona 

rza »M. ROZLECIAŁO S ili JAK ROZBITY GAR­
NEK. Żona nie auogła dłużej wytrzymać głodu, 
chłodu i męki świadomości, żc nie m oże nakar 
mić dzieci. Uciekła z donra. Oskarżony sam nie 
długo wytrzymał.

Pewnego aula p o rzuć 1 swoją siódemkę na ła 
skę losu.

—  Panie sędzio, my Jąłem, że w ten sposób 
dopnę tego, że dzieci moje 'zostaną um.eszczani' 
■w ochronce.

Dzieci bednarza zostały wprawdzie umiesz­
czone w  ochronce, lecz policja wyszukała ojca 
i wytoczyła m,u sprawę z artykułu 200 K K. 
Dostał 6 m esięcy więzictua a zawieszeniem wy 
konania kaTy na 3 tuta. To  znacizy jeżełi w etą 
pu najbliższyoli trzecli lat nie porzuci znowu 
azjcci, kara ta zostanie uiu całkowicie darov.a 
■na.

Ale na to, aby po raz drugi „>opełh ł prze­
stępstwo z  an . 2iK) na razie nic nie wskazuje.

Społeczeństwo zainteresowało się wreszcie 
dziećmi bednarza. Część ich umieszczono w 
ochronie część zabrał ojciec do domu. 1 ABRAŁ 
TYLE  TLE BĘDZIE MÓGŁ NAKARMIĆ.

W D O W A  Z CZW O R G IEM  
DROBIAZGU .

Albo inna sprawa —  wdowa porzuciła cawo 
ro „drobiazgu . Kobieia, która była przedtem j

„przy mężu", uie posiadająca żadnego fac iu  

ani też przygotowania do samodzielnego życia ‘ 
znalazła się po śmierci mętia nad przepaścią.

Aby nie być świadkiem śmierci ,«Io_iawej 
.swoicłi dzieci ]>orzuciła je na uliey_ Lud/.ie do 
brzy zaopiekujcie się. j

bześć miesięcy więzienia i ewentualny zwrot 
dzieci.

— Douczę, ale co ja iz nimi pocznę?

Nie zawsze jednak w ładze administracyjne 
zmuszają rodziców, aby zaorali z powrotem po 
rzucoue dlzieci. Nawet dość często altx) wszyst­
kie dzi.tcę, aubo cz .ść porzuconych wędru je na 
stale do ochronek.

u,*,. . m a m
CZ\ N IE  POW RÓCI?

\V racaniy jednak do „..jówviy“ > Sęd,zia wv 
szeuł z wvrokiein i odczytuje go.

—  ...Skazać -na 6 miesięcy więzienia i znwic 
sić wykonanie tej kary na oteres trzech lat.

Potem sędzia przemawia DO SUM IENIA 
.OSKARŻONEJ. Mówi, że matka i rodzice muszą 
opiekować się dziećmi, że to jest ich obowiąz 
kiem przed1 Bugiem i sipołeczciistiweni. Jest 10 
zwykle uzupełnienie wyroku w tych sprawach.

Oskarż.ona. w milczeniu, tuląc dz:ecKo. w y ­

chodzi z sali. SPRAWILEDLIWOSCI STAŁO 
SU, ZADOŚĆ. VV myśl art_ 200 kodeksu kar­

nego.
Zacznie chyba znowu prosić społeczeństwo 

o pomoc. Bo jest bez p r a c y .  Czy ją otrzyma, 
\iy znowu SAMOTNA stanie przed sądem?

\VŁOD.
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Echa ostatnich zajść
Magistrat odrzucił wnioski nagłe zgłoszone na Radzie Miejskiej

Odbyło się onegdaj posiedzenie Pre 
zydiuin Zarządu miejskiego. Na porząd­
ku dziennym znalazły się wnioski na 
głe w sprawie ostatnich.zajść anłysemic 
kich, zgłoszone na ostatnim plenarnym  
posiedzeniu Rady Miejskiej. Rozpatrj 
warne l)yły wszystkie ■wnioski, które na 
plenum Rady nie uzyskały większości 
i wszystkie zostały przez Magistrat za­
łatwione negatywnie.

W niosek nagły przedstawiciela lewi 
cy żydowskiej w  sprawie potępienia 
ostatnich zajść antysemickich został 
przez magistrat odrzucony wobec u 
chwalenia pizez Radę Miejską podobne­
go wniosku zgłoszonego przez u grup u

wanie Bloku Gospodarczego Odrodzenia 
W ilna.

Również negatywnie załatwiono yvnio 
sek radn. Tejlla w  sprawie V.yasygnowa 
nia przez Zarząd miejski sumy 10 tys 
ziutyeh na pokrycie strat poniesiony ?ti 
pizez kuipcóyy i handlarzy żydowskich 
v. zwjaziku z yyybicieni szyb w ich skle 
pach i lokalach. Magistrat nie uzinał się 
kompetentnym w tej sprawie, z drugiej 
zaś strony nie posiada odpowiednich 
kredytów.

Z tych samych W zględów  r>drzucony 
został wniosek nagły stroamictwa naro­
dowego o wyasygnowani* 5000 zł. dla 
Bratniej Pomocy USB. na wpisy dla nie 
zamożnych studentów

5 0  m u r e k . .
W łaściw ie nie ma się czemiu dz.wić. Skar-o 

wytrawny jubiler Rywikiąi potrafił ltaliyć za 20 
tysięcy rfotyc.li kuferók... z kaimieaiiiuni, /.•uiŁia.sl 
rfoitego sikarlm, to «ribv d/laczego właścicielka 
kiosku tyt-nimioiwcgo nie nio^bt przyjąć bezwartoś 
ciowego 30 marikowego bnulićnatiu e^nisji 1019 r. 
za 50 z ł?

A stało się to tak:

Rolnictwo na F. 0. N.
W ojew ódzk i V*lik-iisko-Nov,rogródzki Kom i­

tet Dani Rolnictwa na Fundusz Obrony Naro- 

cicwej w  W iln ie  (Ofiarna 2 ) komunikuje, że 
•do d n a  1 grudnia rb, rolnictwo z obszaru W i­
leń sk ie j Izby Roin icrej z -woj. wileńskiego i no 

woerodzkiągo zebrało w gotówce i w zbożu, we 
tłlt dcyehczaa  pos.adanych danych, na Fui. 
dasz Obrony Naiodow cj 301.540 złotycli.

21nórka odbywi się przeważnie w  gotóz re
chociaż 5 zboża przeważnie z woj. nowogródz- 
ikregi zebrano 560 lonn.

Z  dokonan<j zb;órki zostało automatycznie 

yrzsU a dnia 1 gnidnia rb. 2 konta Komitetu 
W ojewódzkiego Nr. 70011 na konlo FON n 
W arszaw ie —  IJ90S4 złotych. Reszta zlnórki 
costrła przez rolników przekazani bądź be/po- 
iredn  do Warszawy badż znajduje się na kon 
»ach Pow. Kat Kemunaleych lub w  postaci ze 
branego zboża.

N a jw ;ęcej am ierzonej zbiórki w  stosunku 
do obszaru dokon a ły  powiaty- stołpecki, nir 

świeski. wileńsko-trocki, Wulożyńskii. wilejski. 
l'dzk i i '4

Inne powiaty, jak: baranow:cki, nowogró- 
dziti oszmianski. postawski. brasławskl zbiórkę 
■wykonały jeszcze w  stosunkowo niedużym pro­
cencie. Z niektórych powiatów brak jeszcze 
szczegółowych danych.

Niewątpliwie, jeże l: ud powiatów i miejsco 
wości, które zostały dotknięte kieską nicurodza 
ju  trudno1 będzie r.ymagać, ażciliy zbiórkę wv 
konały w  tym samym procencie jak inne po­
wiaty, które mniej ucierpiały, to wobec późne 
go rozpoczęc:a zbiórki na FON przez niektóre 
powiaty, która zbiegła się z jednoczesną zbiór 
ka na bezrobotny cli, zbiórka ma FON została 
przedłużona do dnia 31 gnidnia — ostateczne 
zestawienie może wykazać pewne przesunięcia 
w dotychczas wykonanej zbiórce przez powiaty.

Z p izytoczonego 1 jcdnrk już zestawien:a 
możne wywnioskować, że rolnictwo woj. wileń 
skiego i nowogrodzkiego pomimo ciężkich cza 
sów i tegorocznego nieurodzaju spełnia swój 
obowiązek obywatelski, ofiarn ie składając s w ó j  

gresz na Fundusz Obrony Narodowej.

WłaJctciedkj kiosku przy zbiegu ul. M ickie 
wicza i Benitratenskiep p Helena PochiTÓwaa 
(Bonifraterska 14) miała okres „dobrej; koniul 
tury“ . Koło k.osku tworzył się ogonek. Tc*i ku 
pował 5 „K lubów  . ten crfery .,Płsk e“ , mny 
„ Cowboye". KuipowalK po kilka sztuk. Nagle 
ąjawil się ,.dobry klient". Zaża.dał odra/u dwa 
pudełka „Płaskich" —  2 złote-

Pochirówns podała dwa pudełka. „Dobry 
kjlijent' w yjął bantanon

—  Będ,zie miała pani reszty z  50 zł.? Dzi 
siaij pierwszego. Ołrzyiujałum gażę w  większych 
banknotach.

—  Czemuż nie?
Szyliko zaczęła liczyć. Odliczyła 43 zł i wrę 

czyłn Je Kiijentowi który >z grzecznym ni.ioner.i 
oddal'* się. I ,zrx»wn zabiegały zręczne rącz,-, 
sprzedawoz-ymi jiapierosów, 2 „K luby", trzy „Ma 
den", 4 ,,Avanti“ .

Cięćki dz.eń pracy kończył się z vvyh';'.em 
jedenastej na w ieży Katedralnej Zamfk.iĄy się 
szaro-stallowe okienice kiosku. Sprzedaavciyni 
zapakowała papierosy złożyła poldcłka do kn 
ira. który zabiera stale do domu.

Gdy (towar został już złożony, zabraia się 
sprzedawczyni, do sprawdzenia kasy i1 yvówc,zas 
dopiero stwierdziła, że została oszukana. „D o­
bry klijetint" zniiast 50 zlot owego bamknoti: wrę 
ezył je j be/.yvairto.ścioyvv 50 m arkowy baaiknot 
raiisji 1919 r. ; (e).

S Y L W E T  KI

KoteautyE sportowy
— Gdy byłem piękny i młody... o, p in iz , 

yyówr.zas bit*,ało się i sikakałol Dzisiejsi mistreo- 
w:ie niecn pocłiowają się.

— K._dy to było, n :ech no pan naresacie 
«  yki d u s i,' ile lait temu?..

—  El, co tam lata. Ja lał swoich me liczę. 
Niech liczą mmi. Ja tylko pamiętam jedno, ie  
da,wn ej było mnie p- łno , na stadionach i na 
wodzie i oczywiście na śniegu, na trasach nar 
ciarskick a potem, gdy już sani przestałem s t» ' 
towae stałem się opiekunem sportowym młc - 
dych. 7,a, moim przewodem poszedł kgioti c j r  
młodvch zuchów, a ja razem z nimi i azęsłz 
bywało, z.e nie było lak źle, jak myślałem

—  Ględzenie starego Macieja.

Mieczysław Nowicki
jestem, panie dz eju, a populaimi zow ią m a k
Miecio.

Któż z nas nie zna Mięcia Nowickiego? N a j­
lepiej znają go ci, którzy choć raz byli na me 
czach boksersK-ch.

Eiegcancki, wystrojony, w białych spoa 
niaeh misternie odprasowanych na kant, z  jkj 
wagą filozofa wycliodzi na ring, a publiczność 
wita go okrzykiem „M iecie". Jest to zapowiedź 
roizpucz.ęcia zawoóiów. Miecio chociaż sam me 
boksujp s ę, to jednak lub* sędziować. To  jeg< 
ostatnia pasja, ltou- to lak poważnie, że n r..a  
rri człowieka szlag trafić inoże, gdy Miecie za­
cznie na ucho szepłac bokserskie litanie, tu  
trzeba tak, a nie inaczej, że tsgo nie można i 
że będzie bezwzględnym, bo to jest sport, a n ie 
jakaś tam zabawka.

Lat temu kilka rozeszła się po W inne sen 
sacyjna pogłoska, że Miecio zgłosił się do inari. 
tonu o rnistrzostyy-o Polski. Deszcz zgasił je j 
zapal sportowy, ale przyszła zima i M iecio nir 
wytrzymał. Stanął na czele paitnolu narciarski* 
go Sokoła i krokami swyant zmierzył trasę Z. 
Io"iv —  W iino, a gdy wpadał pą metę, pubłic; 
ność yy-itala go okrzykiem „M iecio". W  okrzyki- 
tym jest co-ś niezmiernie miłego. Młodzież go 
htłr a Mars: podziwiają i m o i"  nawet zazdroe- 
czą. Miecio yv dusz swojej ma coś cygańskie# 
Nie lubi siedzieć w jednym skubie. Był znaj 
się we wszystkich, aa wyjątkiem Mai.ab. j 
2.AKS*u, a gdy popatrzy się na niego, to odrazi: 
jKraiać możtnu. że jesj wycitoy, ankiem Sokoł; 
Te jego bicepsy i pewność siebie. Bóg pożałował 
mu wzrostu Jest niski. Nie pomagają wysokh 
pbcasy, na których yvvgl.,da j<ik panna, nie po 
maga nawet yy-y-soka czalpk a. Teraz, zdaje się, że 
M ecio dał już za wygraną i przesta' sztucznie 
dodawać sobie centymetrów.

Wiecznie cos robi, organizuj'’ . ć «ic zy , sta'- 
iuje. Oslaitniio poslaaicwił zawiązać fcltib harcem 
ski, ale znając. Miecią, można iz góry  po 

v> I ‘diŁieć, że długo nie zagrzeje miej-sca-
Razu pewnego zapytałem • Nmyicku-go, dla. 

czego się nie żeni. Czas pizecież poważai.e o  tym 
pomyśleć. Zjiaęiż/.ię się, poyy.adam, jakaś sport 
w icnka. która skusi się i  będzie sportowe mai 
żeńst.wo.

Noyy-icki zamyiśiit się poważnie Zaczął an 
w zaufaniu wyliczać swoje miłości, a w końcu 
z pewną dozą rezyignacji powicdiział- nie mam 
czasu...

Żoną jego jest spori wileński. Niewdzięczna 
to żona. Dziećtmi są yy-y-.aiki pracy.

Żart na stronę Od 8 do 15 w biurze przy 
papierach kre-iłarskiich, potem obiad, a po obie 
dzie trening i talk cały czas, tak całe życie od 
maleństwa, ud dzieciństwa. Dla niego nie ist­
n ieje przerwa w sezonie. Zawsze coś jest.

Miecio Nowicki bardzo lubi prasę. Czyta 
wszystkie sjporbowe gazdy  i jesł nadzwyczaj 
uczynny, jak na, dobrego przystało harcerza. Nie 
raz oburza się, ż«e za mało pisze się o  Wychowa 
niu młodizieży, że prasa gom: za acisacją spot 
towr). Konikiem Mięcia jest bowiem strona wy 
chowaiwciza .sportu. Na ten temat można z nim 
gadać godzinami. Szkoda, ze nie został ksie 
dżem. OcMałby mor/e sportowi jeszcze waękazz 
usługi, głosząc, z ambony siarczyste kazanie i 
ciskając gromy- na tych którzy w sporcie nie 
idą za głosem ,.czystego sumienia". Przez życie 
iść trzeba z. prawdą na- ustach.

Nowicka lubi wspominać dawne dzreje. Gdy 
mówi o, telkicjałletyccy wspomina Kuch a raki e 
go  —  to on przecież zro-bi* z  njegc mistrza. P iel 
wszą yylaśnie „niańką" Kucharskiego był Mie- 
■ io —  (kły spotykają s;ę z «oba padają w obję­
cia, juk starzy dobrzy znajomi, jt.k bracia spot 
towej rodziny. Kucharski —  człowiek szerokie 
go świata i Noyyicki -— nasz koeJiany Miecie

Z W ilnem  i d!a M ffltia —  poyy lada Krzyżem  
/ as ług i jest -łla mego własne .zadowolenie m o­
ralne i debro mię yy.śród sportowców.

Mieeio —  to roinąnlyk spor Iowy, który za- 
błądzP yyśrod hrdti, którzy życie swoj* mierzą 
clirotiomckretn. J. N.
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Rozszerza pracę w świetlicach
Zw. Strzelecki w pow. postawskim

N i  zjeździć pr<\zcsó„, komendantów i t<5r,- I 

reatów wychowania obywatelskiego Zw. Strze 
leckiego, który to jjazid odbył s.'ę w dniu 27 
i 28 listopada rb. w Postawach, szeroko była 
omawiana sprawa świetlic jako lorm y pracy 
oświatowej. Temat ten został iwyezerDująco o- 
pracowaiiy i zreferowani, przez in.spek.ora szkol 
ncgo Lipińskiego instr. K-ocliatllskiego. Prze­
wodnimi myślami wygłoszonych referatów są 
następujące tezy:

W ychowanie ein watelskie osiągnie swój cc-J 
I j ik o  w tym wypadku, jeśli wychowawca oddzia 
lywać bt.dzie .na swoich wy chowu,nków ciągle 
j aieustatiuiie, jośii potrafi stworzyć' odpowied 
nią atmosferę, skupiającą powierzoną jego opie 
ce grupę młodzieży. Terenem do stworzenia ta 
k le j atmosfery może być jedynie świctlżica strre 
tecka, preUii«V| zaś k-j rzys t/nej pracy świetlico j  
• e j  jes* przewiązanie Strzelca do swojej świe­
tlicy. Tytko wówczas, gdy jest najczęstszy u- 
dział w  zebraniach świetficcwych i stanie się 

wewnętrzną potrzebą każdego Strze lca  —- pra 
ca wychowania obywatelskiego da pożądań.’  re 
cultaty.

Ponieważ każdy oddział strzelecki składa 
się z elenieniu nierównego wiekiem, rozwojem 
umysłowym i doświadczeniem organizacyjnym, 
przeto ułatwi praeffy w świetlicy .podział strzel­
ców na zespoły, liczące do 10 ludzi Zespoły te 
podzielą ogol strzelców zorgan zowanych w od 
dziale na 3 stopnie w zależne .'ci od wyrobie 
tiia organizacyjnego i ich zainteresowań. Orga 
wizowane rozryiwki świetlicowe, chór, teatr arna 
torski, gry pokojowe, bi.da miały na celu wcią 
gniecie strzelców w stałe, niejako nałogow-e, by 
sranie w święiłtcy. Na-stę-jńrie będą stosowane 
w.spolne głośne czytan a czasopism i książek, 
tiogad.a.wiki akUiatne, poruszające w szczegółu oś 
ni specjalne zainteresowania i potrzeby strzel­
ców z ich codzienego rolniczego życia wiejskie 
i'o. W  zespołach najslarszych organizacyjnie wy 
■ M m m m  będzie prowadzona samodzicilrui pra 
ta  samokształceniowa. Praca Ja polegać będzie 
aa opracowaniach ustnych lub pisemnych wy 
głaszanyrh tub odczytywani cli na specjalnych 
zebraniach. Ponadto na tym szczeblu pracy świe

tlicowej zasianie zwrócona uwaga na bczpośred 
ni no.-i.takt z żyt.cni środowiska, w którym da 
nr oddział pracuje. Starsze zespoły zapoznają 
się z ustrojem i pracą gmin na miejscu za po 
mocą zwkylziuua, przysłuchiwania się obradom 
itifonnotwainia się u pracowników gimt-mycn. 
K ierownik świetlicy zwróci pnzy tym u w a g ę  na 
siosnuek swoich w y ełsowa nk ów do życia spo 
tocznego i gromadztkicigo. Będtzie ro zw ja ł w 
strzelcach poc zucie odpowiedzialności za swoją 
gromadę, pizywiązatnie do liej, poczucie je j ho 
rro-ru.

Tak pojęta i tak pro-wadzena świetlica sitze-

lecka staćjsii musi ulubionym miejscem zeł rań 
wsi lub miasteczka, ognisk i i m ikuiltury, a (Ha 
stnzelców' prawdziwa szkolą wychowania o-by 
(■.'.'rlclskiego.

W ygłoszone referaty stsm.wiły konkretne 
wskazania dla zanządów oddziałów Zw Mrrc- 
ie-c kiego i zdaniem wszystkich uczjwtnikó ,v z j z  
du, bi;'dą stanowiły punkt zwrotne lotydiczaso 
wej pracy strzeleckiej w nowiecic.

Na> zakończone zjrzdu została wysiana dc 
peszą hoJidzm.Bilćja do marszałka Rydlz i s 'r  g j • 

8°-

Pod znakiem akademii
w  Smoraoniach

Ub. nicJz. w Suiorgoiiiach minęła pod zna­
kiem akademij. W.iadomoą jest rzeczą, że 
mieściła się i u  niegdyć ow a sławetna „akadc- 
ui a niedźwiedzia ‘ po której po dziś dzień po­
została nazwa ulicy N iedzwiedzkiej oraz herb 
miasta z  niedźwiedziem, który niebawem za- 
pew ire doczeka się urzędowego zatwierdzenia. 
To też w niektórych wypadkach nie liczy się 
tu się wcale z liczbą akademij; jedna więcej 
fnh mniej, .co- to komu szkodzi? Przy takim 
„urządzari:u“  urzędowych akademij nie wcho­
dzi częstokroć w grę data. Aby nie pisać na 
wiatr przypominamy tylko, ze m święto Nie­
podległości, kiedy cala Polska urządzała oh 
chody, zapomniano o ptihlicznej akadenri.

/
AKADEM IA KO LO NIALNA.

Ostatnia niedziela znów obfitowała w aka 
demie. W  porannych godzinach dowiedzieli s‘ę 
obywatele z dwu afiszów, że odbędzie się w 
szkole żydowskiej akademia kolonialna. Wybra 
no niefortunną dość godzinę obiadową w,kulek 
czego wpierw publiczność czekała na wyko­
nawców, a później wykonawcy na publiczność. 
Ze smorgońską punktualnością, bo godzinę pra 
w ie po oznaczonym czasie, rozpoczęto akade­
mię zagajeniem p. burmistrza, rzeczowym bar 
dzo przemówieniem p. nauczyciela Jaroszkie- 
wh za d i niestety nielicznego audytorium, 
wśród którego miejscową inteligencję można 

j prawią było policzyć na palcach jeanej ręki.
I Uchwalono odpowiednią rezolucję, wniesiono 
I okrzyk, chór zaśpiewał i orkiestra zagrała. 

Chętnie posłuchałaby przy końcu akedemii pu­
bliczność, która się w dostatecznej ilości wte-

Świątynia— 
twierdza

Zdjęcie nasze przedsta 
wia obronną cer kie ■
uniicikią w  . Suipraśku. w 
pow białostockim, ufun 

(frwaną przez netrunnn 
Karola Chodikiowicza, 
oraz zbudowaną dla ce 
1 ów religijno-oŁiroain y  ivn 

w 1569 roku.

dy zebrała dalszych występów muzycznych i wo 
kalnyeh szkoły handlowej, jednak progi am był 
już wyczerpany.

AKAD EM IA U HARCERZY.
Z harcerską punktualnością odbyła się kilka 

godzin później akademia w szkole powszechnej, 
urządzona staraniem drużyny żeńskiej i męskiej 
przy tej szkole celem uczczenia rocznicy Po­
wstania Listopadowego. Z braku odpowiedniej 
sali, niestety w  dojjie rozbudowy ziem wschód 
nich nie zdobyły się jeszcze Smorgonie na je ­
den odpowiedni centralny gmach szkoły po­
wszechnej —  urządzono akademię w szatni tej 
szkoły, usuwając wieszaki i wznosząc z wielkim  
mozołem prym itywną scenę z dekoracjami. 
Szatnia była tak przepełniona, że ledwo sie­
dzący mogli się podnieść i mimo to przez drzwi 
pchała się jeszcze młodzież i starsza publicz­
ność. Harcerki i harcerze wysilali się, abv dać 
z siuhie co najlepszego. Mała dnielina, po kló 
rej widać było, że nie zupełnie jeszcze oswoiła 
się z nowym mundurem harcerskim, wygłosiła 
drżącym głosikiem referat o powstaniu, nadmie­
niając w  nim również o tym jak ówczesne 
Smorgonie arnue gen. Dembińskiego wyposa­
żyły w  obuwie. „Budujmy m iłej ojczyźnie 
dom“ , to tytuł deklamacji, stanowiącej następ 
ny punkt programu. Lepsza byłaby tu parafra­
za p. t. Budujmy w naszym mieście porządną 
szk ołę, aby młodzież nasza w  czasie świąt na­
rodowych nie potrzebowała się tłuc po inter­
natach i ściskać w przyciasnych salach.

Harcerze i harcerski popisywały się śpie­
wem poczem mały harcerz wygłosił wiersz p. t. 
Czuwaj. Po przerwie wystawiono wspólnym  
wysiłkiem sztuczkę p. t. Opowiadanie babuni 
o roku 1830.

AKAD EM IA W  SZKOLI- H ANDLOW EJ.
W  wielkiej jasnej sali szl. iły handlowej 

odbyła się w godzinach wieczornych trzecia 
akadim ia, celem uczczenia rocznicy powstania 

Sala obszer la mogłaby pomieścić- więcej 
m łodzieży, wykonawców i gości. Na program tej 
akademii złożyły się: referat, deklamacje, wy­
stępy muzyczne orkiestry i wokalne chóru 
szkolnego. Było przestronnie, w idno i przy koń 
cu ciemno, bo demonstromano za pomocą epi­
diaskopu obrazy z historii powstania. Młodzież 
z ostatniego punktu programu była bardzo za­
dowolona.

Tak minęła ostatnia niedziela w  Smorgo- 
ni.-ieli. Mimo najszczerszych chęci nie mogli chą 
tni we wszystkich tych akademiach uczestni­
czyć. Dociągnęli maksimum do dw u. Jak do 
beze byłoby, żeby ktoś w przyszłości pomyślał 
o  skoordynowaniu imprez poszczególnych o r­
ganizacji. A. W .

Wilejka pow.
-  UIłO< Z S T IC  W RĘCZEN IE  EO RTRt- 

3 U MARSZALKA RYDZA 8MIC.LEŁO SZKOLE
powszechnej przez Rodzinę W ojskow ą odbyło 
się 1 grudnia wieczorem W  głównej sali »zko 
ły powszechnej w Wtilejct- zebrała się młodziefe 
s t a r s z y c h  klas i delegaci kłus niższych. Na 
strój wytworzył się bardzo podniosły. Przetną 
wiali kolejno kierownik szkoły, inspektor szkol 
ny, prezeska Rędziny W ojskow ej i przedstaw i 
ciel samorządu szkolnego nczeń klasy siódmej. 
C.hór szkolny odśpiewał kilka p.osenek, a m ała. 
dziewczynka i uczenica klasy sioam ej deklami 
wały wiersze, przekazany sokole portret kosz­
tował kilkadziesiąt złotych. W'. R

—  W IEC  ANTYKO M UNISTYCZNY YV ŻO- 
DZ IśZKAC il. W  miasteczku Żodziszki z  in ic ja ­
tyw y miejscowych działaczy społecznych zo r­
gan, zov.any został w ielki wiec antykomunityc* 
ny. Obszerna sala w poKiasztornych ciurach 
zaledwie pomieścić mogła tud?> przybyłych x. 
miasteczka ii, p-nliskich o k o l i ł  Zasadnicze 
przc-mów-icnie. demaskujące oszukańcze metody 
wywrotowej roboty komunistycznej, wy głosił- 
Stefan Saclia.

t—..i i łSajwd-Aiśiikw. rt , -a.!wuju, . . .

Swiędany
—  29 LISTOPADA ODBYŁO SIĘ W  KW IE­

CIAKACH WA-i.NK ZGROMADZr M E  CZŁON 
KÓW CECHU BZnMIENLNiKtyw CHRZEŚCI­
JAN, na którym om ówiono sprawy bieżące, cr- 
ganiizscyijtne, budżetowe oraz dokonano w-ybo 
ru władz. Ićozaitem żywo. oana-wio-no sytuację ; 
w-annilk' pracy rzemiosła -w Swięciamach. Na ze 
braniai był obecny siurasta święciański, który 
w'serdecznymi ,pnzemóiwica.iu powitał zgromadzę

i nych 1 życzył paniy.śmega rotawoju prec i z ani. > 
rzeń cechu.

Tegoż dnia wieczorem oslbyło się -walne zgre 
madizen.e żyidiiw.skiego coohu miesztuiego w 
Sh-ięcianaich.

—  NA I ON i POMOC /.UnOW y. Na po-

niedzżałkowym posiedzeniu śwjęcianska rada. pa 
wiatowa, na wniosek radnego Oleclinowicza. 
postanowiła zalecie wydziałow i powiatowemi« 
oraz samorządom miast i  girun pow. święciań- 
skicgo asygnować z przewidywanych nadwyżek 
budżetowych pewne kwoty na rzecz. I-'ON i P o ­
mocy Zimowej Bezrobotnym —  w miarę m ożne 
śc.i finansowym  danego zwuazku samorządo­
wego.

Dla podkreślenia doniosłości tych obu cc 
łów, na wniosek radnego Sawicza, obecni- człon 
kov.ie rady opodatkowali się, składając o trzy ­
mane diety na ręce sekretarza dla przekazania 
i-i-ii właściwym koniiletoro.

ar«s sław
—  ODBYŁO SIĘ W  BRASŁAYYIU W A LN E  

/.LBRAMi-i CLCHU MIE.SZANEtK) It/EMUSLNi 
KÓW! CHRZEŚCIJAN prey udbtią|e 2o2 człon 
ków.

Zebrani po omówieniu spraw orga.nizacyj 
••ivth -Bchiwaliiłi bnażet na rok 1937 w wysokoA 
ci zł. 850, posta-nawnając jedaiocześnii przezna 
ezyć kwotę zł. 50 rua "Kunoc tomową beziobot- 
ny-m i prizelkazać ją  w najbliższych -dniach na rę. 
c>’  starosty braslawsklego-.

Poza tym om owiono szeroko, sprawo w alk . 
z -'liełega.lnym uprawia.żem rzemiosła-, przyezem 
sl w-ierdlzotio. że walka ta hi-t/.a- u -ni-d® inna tak 
długoi, dopó-ki nie lięidizie wpiawicdzm y usłaiwo 
wy przepis, że nie wodno za;nNti.ia.' rzemieślni­
ków nieposiadajacyeh kart iizem-.eśłniczyeh,

Niezbędna jest również: pomoc
dla D obre go rolnictwa w pow. brwlawskis*

Zawieszenie hurtka T-wa Szkoły 
Białoruskiej w pow. wiejskim

Wojcwuda wileński zawiesił działalność hm- j 

tka T-wa kzkoły łłiałonLskiej w /adubieniu. 
im . krzywickiej, pow. wilejskiego.

Kosztem 130 tifs. 
szpital w

Trwająca od dwueh lat przenudowa gma- ( 
-cha szpitala państwowego w Głębokiem zosta­
ła ukończona Przebudowana całkowicie parter 
i  pierwsze piętro oraz nadbudowano drugie 
płrtre kosztem około 130 ty.s. złotych. \Y dniu

Powodem zaw icszcnl# była szkodliwa dda la i 
Jiość tej organizacji

zł. przebudowano 
Głębokim
30 listopada oddano do użytku szpitalu parter 
i pierwsze piętro, na drugim M  piętrze dobie 
gają kouca roboty malarskie. Szpital pomieś­
cić może 120 łóżek.

W  związku z Icgoroeznu posuchą I nieuro 
dzaj.n i zbóż jaryeb, wydział powiatowy w Bra- 
sławiu zebrał dane z .powiali nołycząee ro-z 
mpi-ui; ewentualnej pomocy siewnej na wiosnę 
inkn przyszłego.

Z prowizorycznych zestuwicn wynika, że 
na wiosnę drobne gospodarstwa rolne dc 10 ha 
beda potrzebowały pomocy w  postaci materie

lu siewnego w uastępujątyth mzmianaen: ję -  
czmienla 4100 q, owsa 96ó0 q i g-oehn »5o

O ile choik i o  gmpudarłwa większe, po­
żądaną rzeczą byłoby uzyskanie algoewgo l i *  
f.ytu nu srekup materletn na<dcnneg«. gdyż 1 

. w tych gospodarstwach odezow a się również'
1 brak zbóż.

Qoz$zerzeiiE oprm eń dewizowych KKO w Brasławio.
Komunalna Kasa Oszczędności w Brasla- 

wiu ctrzymała pozwolenie Banku Polsk.ego na 

sprzedaż łatów łotewskich. Dotychczas KKO \v 
Biasławiu mogła tylko kupować łaty, nie miała 
jednak prawa sprzedawać.

Rozszerzenie uprawr ień dewizowych KKO 
1 -w hrasław.u ma doniosłe znaczenie ze względu 

na to, że powiat brasławski graniczy z Łotwą, 
j na terenie tego powiatu odbywa się ożyw iony 
t zw. mały ruch graniczny.

Jede>e zztBtf —  c fiż ir poniesie gromada
Podczas ostatniego pobytu na Wneuszczyź 

nie premier zwrócił uwagę na małe zadrzewił - 

r.ie dróg, zaleca jąc władzom państw owym i sa­
morządowym  zajęcie się tą spraw y Aby należy 

cie rozwinąć tę kwestię, samorządy gminne za- 
kładaja własne szkółki drzew przydrożnych Pa 
nieważ w iele z zasadzonych drzewek przydroż 
nycb pada stale ofiarą nieuwagi luli lekkomyśl 
nośc.i ludzi, przy układaniu budżetów na rok

1 przyszły samorządy gminne przewidują specjał 
| ne pozycje na odsądzanie drzewek zniszczo­

nych, wychodząc ze słuszziego stanowiska, że 
Indzie niszczący drzewka ponosić będa c ię ż a r ­

na zasadzenie nowych

Możliwe, że ten system oddziaływać pędzie 
dodatnio na łudzi nie szanujących drzew* nrzy- 
drożnych.
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N czwa „Philips" sia­
ła się synon mem 
najwyższej jakości 
technicznej.
W  czołowych fir­
mach radiowych  
zwraca powszech­
na uwagę sw /m no­
woczesnym kształ­
tem i pochylna ska-

superheierodyna o 
1 wysokosprawnych 
obwodach, wypo­
sażona w imponu­
jący zespół urzą­
dzeń — a przy tym 
powszechnie dos­
tępna dzlęki> sys 
temowi r a t a ln e ­
mu P h i l i p s a .

lą nujbar- N a j p i e k-
dziej p o- 
ż ą d a n y  

odbiornik 
sezonu — | 
P H I L I P S  . 
SUPER 456. 1 
Jest to no- | 
wego typu I

n i e j s z y
prezent na 
gwiazdkę  
dla caiej 
rodziny—to 

| siereoloni- 
§ czny Super 
I P h i l i p s a .

w mm

K R
C zw a rtek

fcrutfzłefi

Łttlii Franciszka Ksawerego 

Juirot Barbary P. M.sPiotra M.

Wschód stonca 1 

Zachód słońca

godz. 7 m. 24 

goaz. 2 m.54

Saastr alaau łaK iac. MataaralatJI U. S. B 
m Wileia z dala ? XII 19*5 r

Ciśnienie 742 ' i ! { :'8 ir& i
Temperatura średnia 4- 1 
Temperatura najwyższa +  2 
Temperatura najniższa 0 
Opat. 1,8
Wra.tr: Południowy 
Tei.det.cja: Zwyżkowa.
Uwagi- i ’o  iimura™ śnieg.

—  Przewidywany pnewe^ pogody wg. PIM. 
' » o  wieczora do. 3 Om.: Pogoda o zachmurze- 
i ł , rm. " -nym z przelotnymi opadami. Lekki 
Wbadel temperatury. Umiarkowane wiatry za- 
-łsodi i  północno-zachodnie.

DYŻURY APTEK
Dziś w  nocy dyżurują następujące apletu: 
1) Nałęcza (Jagiellońska 1); 2) S-ców Au 

jgustcwskiego (Kijowska 2): .. 3) Korneckiego i 
Zielanca (Wileńska. 8:: 4) Frumkinów (Niemiec 
k a  23); 5) Rostkowslaego (Kalwaryjska 31); 6) 
S*aaa (Antokoiska 42); 7) Sziudyra (Legionów 
10); 83 Zajączkowskiego (W itoidowa 22)

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
w W i l n i e

Apartamenty, łazienki telefony w pokojach 
Cent bardzo przystępna.

PRZYBYŁ' DO W ILN A :
—  Do Hotelu St- Oeorges: Tokarczyk Lud- 

w k  lok z W arszawy Ryżsk Jan lot ?, Warszs 
wy; (iooMJrtftszrjWHJ i  Teodor lo<t. 7 W arszawy; 
Szam rc Eliasz, tiamUL z Warsz-iwy; Kęsik Bro 
n n lx  , handl z W w tn w n " sędzia Różański Ro 
n a s , Zr' -Jakowa Z,; dr. hasler Samuel z W ie 
dnia; hr. Milewski L ip tow sk i Amdnzuj, hr. Mi- 
.erwski 1 ^ikowsk' Stani słaiw; dr Sli.-k Bołesłarw 
z  Ojmla; aidw. tkliuu 1 Bruno z Grodna; Broos 
D rk Jan z Holandii. Msularski Stanisław z Kli- 

mortłowa dr órc.Mi Stanisław z Krakowa; Mos- 
aai WilUeśm t  Krokowa, Król Stefan z Rado-

HOTEL EUROPEJSKI
V  erwszorzędny, —  Ceny przystępne. 
Teiafony w pokogach. Winda osobowo

Ulotki w teatrze 
na Pohulance

WeroraJ podema. przedata wiente w  Teatrze 
rsa Pohulance, zakupionego jm-zcz studentów 
1'SB, podeza< Irwamlr skejl na scenie i na 
^ u w w it  itad e id  ^V»®eehuolaey zaczęli rozmu 
ra ć  a lotki

W  odpowiedzi na to ezl.nikowie Legionu 
Młodyc.r ca czcij również rozrzucać ulotki. —  
«** leg l>  się owrzykl.

Pnieuas, prnrwy na salę teatralną wkroczy 
- •  policjo, która wylegitymowała kolporterów 
a k lfk  (e).

W O JSK O W A.
— Ref tła wojskowy Zarzadu Miasta w

najbliższym  csrasuc przystąpi do sporządzania 
spisu poborowych rocznika 1916-go. Spis ten 
zostanie przesłany Starostwu Grodzkiemu, któ­
re  zarządzi na wiosnę pobór tego rocznika.

Komisje poborowe rozpoczną urzędowanie 
w pierwszych dniach m ij’a.

KZEMIESLN1CZA
—  Ogólne wybranie Chrześcijańskiego Zw. 

Murarzy odbędzie się 3 grudnia br. o godzinie 
5-ej (17) w W iln ie przy ul. Metropolitalnej 1. 
Na porządku dziennym sprawy organizacyjne 
zawodowe a sprawa utwoizenia pośrednictwa 
pracy

Ogólne zebranie Chrześcijańskiego Związku 
Piekurizy odbędzie się dnia 6 grudnia rb. o go 
dżinie 10 rano latnże.

Tam że odbędzie się ogólne zebranie Chrze 
śoijańskiego Związku Szewców 7 grudnia br. 
o godzinie 7-cj (19)

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I STÓ W .
—  Obchód rocznicy Powstania Listopado­

wego. W  dniu 29 listopada br odbył się uro­
czysty obchód Powstania Lislopadowego w lo­
kalu ZS oddział ..Śródmieście". Na program 
złożyły  się. referał oraz szereg deklamacv| i 
recy.iicyj, przeplatanych śpiewem. Uroczystość 
łę zakończono odśpiewaniem Hymnu .Strzelec­
kiego

— Ni nadzwyczajnym W alnym  /ebraniu 
Kota Przyjaciół id .lz. ZS „Śródmieście1- nowy 
Zarząd Koła ukonstytuował się w składzie na­
stępującym: pr. Kola —  llurzymski K v-pr.— 
Kossowski i „  członkowie Zarządu —  Piętruse 
w icz F „ Melchinkiewicz J.. Sztaszkiewicz W.. 
IŁrynccwicz J., Tukan W  Do Koiniisji Rewi 
zy jnej weszli; Sobolewski J. Markiewicz K. Bo- 
kszańki J. oraz zastępcy: Ignatow-icz J. 
Rybak J

ZE BR ANIA  I ODCZYTY.
—  k l u b  w ł ó c z ę g o m ,  w  piątek 4 im.

0 godz. 20 w mieszkaniu p. W icrnsz-Kowal- 
sTich (Jasińskiego (i— 9) odbędzie się 217 zcib 
ranie Klubu Wlłóe.zęgów z referatem red. .Tanu 
sza Ostrowskiego pt „W arszawski kongres 
Zeł‘u 1 jego deklaracja ideowa". Goście mile 
widzian*

—  Zarząd Zjednoczenia Polskiej Młodzieży 
Pracującej „Orlę- w  W iln ie  tą drogą podaje 
do wiadomość-, że w  dniu 3 grudnia br. o godz. 
18-ej w lokalu p. posła Hermanowicza (ni. Kai 
waryjska 11— 4) odbędzie się zebranie informn 
e.yjno-sprawozdawcze wraz z odprawą dnstni 
ktorską

Członkowie K ó ł Wileńskich obowiązani są 
przybyć punktualnie

—  Kom itet Zblokowanych Organlzacyj Ko­
biecych przy po mina. że. dmia 3 grudnia br, 
(czwartek) w  lokalu Związku Pracy Obywatel 
skiej Koilwet przy ulicy Jagiellońskiej Nr. 3 m.
3 o  godz. 18-cj odbędzie się drugie z kolei mię 
dzyorganlzacyjne zebranie towarzyskie, na któ 
rym p. M. Chorzelska wygłosi referat jit. „U 
dział Kobiet w walkach o niepodległość Polski 
do w ielk iej wojny".

Członkinie Zblokowanych Organizacji K o­
biecych: Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet, 
Rodziny W ojskowej, Rodziny Policyjnej, Sto­
warzyszenia Służby Obywatelskiej, Peowiaczek
1 egionistek, Przysposobienia Kobiet do Obrony 
Kraju, Towarzystwa Krzewienia Kultury P izy 
cznej Kobiet proszone są o jak najliczniejsze 
[ezybyo.ie.

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

—  Dzisiaj w czwartek i ju tro w piątek wie 
czorem o  godz. 8.15 przed wystawieniem nowej 
premiery leatru, dane będą dwa ostatnie przed 
stawienia wybitnie sukcesowcj komedii sezonu 
„TE M PO  120" w  świetnie zgranej prem ierowej 
obsadzie zespołu z pp ,: Detkowską-Jasińską, 
Górską, Masłowską, Sciborową, Borowskim, 
Borkowskim, Czengerynt, Mrożewskitn, Nctibel 
tein- llcwkowsktm, Romanem, .Siezieniewskim, 
•Staszewskim, Surową, Szczawińskim, Szymań 
skini, i W oltejką, w reżyserii dyr. Czengerego 
w  dekoracjach W . Makojnika.

Udzielone zniżki ważne T  •>-<.

—  Świąteczne popołudniowe przod.dawicina 
p i cenach pcop igandowycji. W  najbliższą nie 
dz'elę jk> południu dana będzie ciesząca się wy 
jątkowym  powodzeniem współczesna szł. „L u ­
dzie na krze", zaś we wtorek przyszłego tygo 
dnia dane będzie powtórzenie znakojndej ko 
medij-^Stare W in o " w  prem iefowej obsadzie- 
z ulubieńcem publiczności W ł Szczawinskiin 
na czele.

—  Nowa premiera teatm komedia „O la  
Kobieta". W  sobotę bieżącego tygodn.a wice/o 
rem ukaże się nowa premiera sezonu, wybitnie 
interesująca nowość repertuaru, współczesna 
komedia p. t. „0 '1 0  K O B IE TA " znakomitego 
pi-sarza angielskiego VV. Sumerset-Maugham‘a, 
autora granej z rekordowym powodzeniem jego 
sztuki „Św ięty płom ień". Nowa premiera teatru 
przygotowywana od dłuższego czasu w reżyser'i 
dyr. Szpakiewicza otrzyma doborową obsadę 
zespołu. Główne postacie odtwarzają pp., 2mi  
jewska i Szymański, w dalszych popisowych ro­
lach wystąpią pp.: Detkowska-Jasińska Niedź- 
wiecka, Sciborową, -Szpakiew iczowa, Mrożewsk1, 
Staszewski, Roman. Nowa oprawa deko racy j 
na W . Makojnika,

—  Teatr objazdowy Teatru Miejskiego z 
W ilna —  gra dziś, 3 grudnia w Nowogródku 
znakomitą współczesną komedię p. t. „Kobie 
ta : jej tyran" —  pojiularnego na scenach fań­
skich autora Stefana hi edrzyńsk i eg o —  jedną 
r. na jbaraz:ej sukcesowych premier ubiegłego 
sezonu w obsadzie pp. W ieczorkowskiej, Dro- 
hoekiej, Pucliniew.sk.iej, Dzwonkowskicgo, Za 
strzeżyńskiego, Czapińskiego, Utnika i  innych.

liAln...
“ widowisku baletowe 

Sawiny-Dolskiej

I  &i
f H

isSifi?*'1'

W sobotę 5-go gmidrwa w  teatrze „Ijutnia" 
będtzie wystawiany bailut: „W  noc święlojnń 
ską" w I alkcie', baitet .,Wieszczka le le k "  w  2 
obra®aic!h oraiz polskie tańce narosiowe w i'y*ko 
naiiio Sawiny Dolskiej i, uozoaiic. je j sludium.
Początek o  godz. 5 po po.ł Orkicslra pod k  e- 
rawnimlliweim W . Szozeri a oskiego. 1

TEATR M UZYCZNY „L U T N IA "

—  „FraMjuita" po cenach pronagandowych. 
W ystęp Elny Glstedt. Dziś ukaże się raz je 
den czai ująca op. Lehara „Erasquita“  z udzia­
łem znakomitej artystki Etny Gistedt, na czele

A D  I O
r-tiiMn*

WILNO
CZWARTEJC, dmą 3 giw łriia 1936 r.

6.30 —  Pieśń, 6,33 —  Gimnat.ty(ka; 6,50 — 
Muzyka; 7,15 —  Dziennik poranny; 7,25 —  Pro 
grani dzieau; 7,30 —  liifoim jo.je i giełde rola.. 
7.35 —  Muzyka z  płyt; 8,00 —  Audycja d la 
szkół; 8,10— fl,30 —  Praemwia; 11,30 —  P o m a d  
nwizyczBy; 11,67 —  Sygnał czasu; 12,03 —
1000 taktów muzyki; 12,40 —  Ouczyt w  języku 
Utewskiim; 12,50 — Dzienni! poiudi 13,00 -r-« 
Muzyka operowa; 14,00— 15,00 —  Przerwa;
15.00 —  Wiadomości gospodarcze; 15,15 — Kop 
cert rek lam ow i; UJ,25 - Zycie kult.; 15,30 —  
Co-Jzienny odomek; 15 40 —  Eariiitla: MaiTtJueS^ 
ta; 15,45 — Z życia studentów —  u '-iesięctęłr 
c:e Komparacji „ORESO.VlA“ ; 16,00 —  O Hue 
stra. BBC. i E.' Bianco; 16,20 —  Itoku jjolnua 
Doinrinilkus —  aud. dła dzieci 16,35 —  Marsze
i jiieśni wojskowe; 17,00 —  Oszczędna i modna 
pa-ii (lontu; 17.15 —  Koncert; 17,50 — Dwudzis 
slipjeoie Chemicznego Instytut. Badawcz,; 18,04 
- -  Jbigmaatika akt.; 18,10 —  Komunikat śniego 
wy; 18,12 —  W iad. sportowe; 18.20 —  Felie­
ton; 18,35 —■ Manuel de Fali a-.Suita 7 baletu Ka 
pehisz stosowany; 18.45 —  Pogadanka 18.55 - — 
Pod ziemią —  słuchowisko; 19 26 —  Przerwa
19.30 —  Tańce, pieśni i melodie, polskie; 20.45
—  Dziennik wiecz.; 20,55 —  Pogadanka; 21,Ou
—  Mądre, biedne Kobry —  oonzyt; 21,15 —  Fe- 
li„s  Nowowiejski; 22,15— Koncert orkiestry 'ir- 
łebskiej; 22,55 —  Ostatnie wiadomości.

P IĄTEK  dnia 4 grudnia 1936 r.
6.30 —- Pieśń; 6,33 —  Gimnastyka; 6,50 —  

-Muzyka; 7,15 —  Dziennik jjor ; 7,25 —  Prcgraim 
diakxi*y; 7,30 —  Inforunacje i giełdą jota.; 7,35
—  Miuzykai; 8,00 —  Audyca dJa szkół; 8,10—
11.30 — Przerwa; 11,3C —  Audycja dla szkół; 
11,57 —  Sygnał czasu i hejnał; 12,03 —  W  dniu 
święta górniczego —  audycja, 12,40 —  ( zego 
potrzeba m ojej zagrodzie —  pog. robi.; 12,50 —  
Dznmpit j>oitudln - 13,00 —  (Muzv,ka popularru; 
14,00— 15,00 —  Pi zerwa; 15,00 —  W iadom oś-i 
gosp.; 15,15 —  Koncert n k ilim ow y; 15,25 —  Ży­
cie kaittu raSne; 15.30 —  Odcinek Jirozy 15,40 —  
Miiizykai dila dziieci:; 15,45 —  Listy dzieci om ów i 
ciocia Haki-. 16,00 —  Fnunieuskie piosenki dzie­
cinne, I 6. I5 —  Ro&mowa z dhonyim.:; 16,30 —  
Koncert; 17,00 —  Tam gdzie Jan III z ikowau- 
chą tańcował; 17,,15 —- D. c. koncertu; 17.50 —  
Reportaż z obchodu Barbatki; 18 00 —  W iado 
mości sportowe; 18,06 —  Poradnik sportowy; 
18,20 —  Jak spędzić święto?; 18.25 —  Ze spraw 
błiewskwh; 18,35 — Muzyka z płyt 18,50 —  
Przeg|Iąd prasy rolniczej I. N ien.odliitza órk ic j;
10.00 —  Kucharz —  nowela J. Lieibertr 19,20 —
7. nieśni? po kraju —  aud. prof. Kotkowskiego; 
19,45 —  Fragmesnlt 01 zerowy, 20.00 —  Koucert 
syn.foriiczny z  Filharmonii W arszawskiej; W  
pierwsżej przerwie: Dzienik wieczorny i noga- 
damka: 22,30 —  Rzeżmik i poeta —  skecz: 22^5 
— Ostatnie wiadomości.
■ ■ n G H H R H M P O H n M B B i

crJego zespohi artystycznego. Operetkę u n n u  
icają liczne balrty i ewolucje.

Ceny propagandowe.

—  Jutrzejszy występ hinduskiej tancerki 
MYOTA 1NYOKA w „Lu tn f". Jutro Ujrzymy 
fenomenalną tancerkę hinduską NYO TA INY • 
OKA, która w szeregu tańców ojiartych na wie 
rżeniach religijnych £ legendach Indyj i Fgip- 
tu tworzy urocze zjawisko. Bogaty program 
obejmuje tańce hinduskie klasyczne, religijne, 
famastyczne i bohaterskie. W ieczór jutrzejszy 
wywołał w ielk ie zainteresowanie.

— W idow isko baletowe I,. Sawiny-D»I- 
rikiej w  „Lu tn i", W  soi>otę najbliższą o goaz 
5 po. wystąpi z zespołem swycb uczennic L . 
Sawina Doiska. W  programie baieły „  W noc 
święt ijańską", „Wtieszcza lalek", oraz szereg 
tańców ludowych i charakterystycznych. Ceny 
od 50 groszy.



10 „K U R IK R  * r dnia 3 grudnia 1936 /oku

Największy 

sukces dnia 

dz siejszego Maria STUART Królowa
Szkocji

W roi. gtó k a t a r r y n u  H E P R Ę J R I M  i  F r e d r i c  A f / l R C I f . Nad program. Naj*2W<_iZ« .Bktnaliai

K I N O  | Ulubieńcy wszystkich, g e n i a l n i  a k t o r z y :  tłictor rtc LA G LLK . Freddie BAIłTHDLOM ć W,
G lo ria  STUART w milionowym arcydziele filmowym o miłości i walce o k o r o n ę  królewską

MARS
Ostrobramska 5

Długo oczekiwana

P R E M I E R A !
MAŁY KROL

ScenBrjusz, gra, reżyseria, techniko tego filmu, Stcją r a naiw\żs*v n poziom ie artyzmu. Olśniewająca wystawa Tysiące statystów 
Nimty dotąd nie widz ane sceny iNAD PROGRAM DOUAI KI MUZYCZNE I AKTUALIA. Poc '. seansów. 4 - 6 -  8 — 10 15

H E L 4 P S J
D x I | I —  Rewelacja dotąd 

wie spotykanal Mitzwykły film , oparty 
na sztuce skonfiskowanej w'CI. S F. T R O J E "
W rolach główn.: Miriam Hopkins, Merle O beron  i Jo t l Mc Crea. Nad program: ATRAKCJE  i RKTUftLIfl. Poc/ąte*: 4 —6— 8 — 10,15

C J U I N D J
Dziś! Wstrząsaiący film  
S Z P I E G O W S K I
przewyższający wszystko 
dotąd widziane

Nad program: U  U  H a i k i  i  a k t u a l i a .

(Niebezpieczeństwa nocy pańsk ie j )
Dwóch pięknych 
a m a n t ó w Fr. TONĘ i Gary GRANT

Jean KARLÓW
Początek seansów o godz. 4 —6 —8— 10.13. Sala ogrzana

w sidłach
kobiety-
SZPIEGM

g se s . Marty Eggerth
Popisowy film Wm

C / l « F I W C / ‘ ‘
Doplsowy 

czarującej operetce
Fr. Lehara 99

hA D  PROGRAM 
Atrakcje

O G N IS K !) UiuDien'.ec
publiczności A d O t f  D Y M S Z A

ANTEK POLICMAJSTERw kap ta nej

komedji
Mad prognra dodatki dźwiękowe.

f )
PRASA"

MIESIĘCZNIK

Oman Polskiego Zw. Wydawców 
BzienmNńw i liasog sm
Wyszedł z druku zeszyt 11 (listopad).

Treść zeszytu:
Shiitósław Kauzik —  Instytut W iedzy Prę- 

awej przy Uniwersytecie Berlińskim.
.Franciszek Głowiński — Zaniedbana droga 

o  zysków ł>kaxbu Państwa.
Jun Mokrzycki —  O racjonalną propagandę 

•ytelnictwa.
Stefan Hemnch —  W rażenia z wystawy pro 

Ugandy niem ieckiej w bsaen
Janusz Poraj-Biernacki —  Propaganda zhio 

iw a  prasy niemieckiej.
Sprawy kolportażowe
PTasa polska za gran cą.
Prace Polskiego. Związku Wydawców.
Ze świata dziennikarskiego.
Kronika krajowa.
Prasa na szerokim św*ecie.
Cena zeszytu 1 zl Do nabycia w  aamin sir* 

jł „Prasy *, w większych księgarniacn i kio- 
tacf. „Ruchu**.
Prenumerata roczna: w  kraju zł. 10, za gran, 

ą zł 12. —  Adres administracji: Warszawa, 
goda 8 m. 4, lei. 540-00 Konto rozrachunkowe 
Ir. 751, W arszawa 1.

R eklam a  jest  dźw ign ią  handlu?
Z A  O G Ł O S Z E Ń .A  P Ł ^ C I  SIĘ S A Z  T Y L K O  

KLIJENTF.LĘ  ZYSKU JE  SIĘ N A  Z A W S Z E

0UŁASZAJCIE SIĘ « „KURIERZE WILEŃSKIM*-

Ogłoszenie
Walne zebranie członków Towarzystwa Kur 

aów Technicznych w W ilnie odbędzie się 9 gra 
-Ł*tt- I9;ł6 r. o godz'nie 19 m. .10 w  sali Slo.va 
Tzyfczenia T echniikóiw J-*̂ .Łsknoh przy ul. Wtleń- 

sk ej 33.

Pocz o g, 4, w niedziele i św. o g 2 pp, 

Do akl. nr; Km. 510/36.

O o w i d s z c z e m e
Komornik Sąjdu Grodzkiego w Święciannćh 

I! ezyłko Stanisław zaniśeszikaty w Swięcianach 
przv ul. 11 listopada 2 . na zasadzie ani. 002 1 
P obwieszcza^ że w dniu 15 .grudnia 1936 r 
od gocłz. 7-ej odbędzie sio licytacja publiczna 
ruchomości, należa.cyich do Zygniiirula P iotrow ­
skiego, w jego lokalu w Poldbrodiziu ul, ZełtgWw 
skiego 3, .składających się z 2 ds mów drewnia 
nych, budynku pod masornię i drewulni— zbu 
rlowanyeih la cudzymi placu i podlega sprzddmży | 
z pubJki/.iej lk-ytaąji jako na rozbiórkę. Osza- j 
cowMiyoh na łączną sunnę 1650 zl., które można . 
oglądać w dlniu ikcyiiacji w miejscu sprzedaży, • 
w czasie wyiżęj oznaczonym.

Swięciany, dnia 1 grudnia 1930 r.
Komornik (— ) ST BAZYLKO.

■ 2iJ?$$§§WS#SNfe'm m m u *  - ^ ś\ * t

P r z e t a r g
Apteka Centrali Zaopalryw ainia Instytucji 

Ubezpieczeń ispołcazaiych mniejszym ogłasza 
przetarg ofertowy na ttostuwę w W iln ie w  ciągu 
1937 roku skrzyń kolejowych z drzewa sosnowe 
go i skrzynek pocztowych z klejonkę Warun 
ki ledhniiczne oraz przybliżoną *lośó skrzyń za- 
initercsowaini ir«ogą otrzymać w Aptece Centrali 
Zaopatrywania Wiiluo, ul. W ęglowa 12.

Term in składania oisemmych ofert upływa 
w dniu 10 grudnia 1936 r. o godzinie 10 w [Ki 
łudmie.

Konkurs
na wydzierżawienie bufetu

Zarzinjd Rodziny ll-zędlniczej] * Molod- cznie 
ogłasza knuikuis na w > dzierżawienie bufetu w 
Kasynie. Bufet do obj.cia od dnia 15 grudnia 
1936 r. Rc-flekłauici winni złożyć swoje oferty 
do dn.a 11 grudnia 1936 r. do Zarządu, gmach 
Starosw- a w 'Motodeczuic pokoj nr 69.

Burzliwe 2ycie n a s i/n . korsarza świat?
Supeifiln. niezapomnianych wrazeu i emocji

0
W iych dniacn

w kinie 99M..ŁJX.** |

i- FUTRA «
W NAJWIĘKSZYM WYBORZE

poleca najstarsza firma '

n S- FIN **•
WMno. Niem iecka 20, tel. 338

Ousluga fachowa i solidna.

Gustowne
koszule, krawaty, bon- 
jurki, pijamy, gą lzijłe iia  
tryk iiaże. W. NOWICKI 

A iln o , Wielka 30 
Ceny fabryczne niskie

Kupią plac
za gotówką. 

O feity dc adm lnislrec;i 
, Km jera W ileńskiego* 

- pod „P iec"

Nowa Biblioteka
(WYPOŻYCZńLNIft KSiąZEK)

zaopatrzona w aktualne nowości beletrys­
tyczne oraz lekturę dla m 'odzieży 

Mlcklfcwicza 23 nr. 5 
—  Ceny bardzo przystępne —

2 ® r” “ r F U Z \  K I
udziela je l yj GRY MA FORTEPIANIE

— Ceny przystępne. —  
ul. Jagiellońska 8  m. 2Ż. godz. I— 6 pp.

S I»H Z L D A > k
tamo kilka bi ardów 
w ększycb używanych 
.Piranddka*. Dowiezieć 
się: Trocka 7, owocarnia

06 AZYJNIE
soizeoam  Komplet 

mebli klubowych 
Senatorska 19— 1 

(rtntokol)

DR. HEU

ZYGMUNT
KUCREWICZ
Chor wenarycz, syfilis, 
skói ne t moczopłdow.e 
2aiBK»«v 'L  tal.
Przyjm. od 5J—  I I 3— €

u u ź T O I

Blumowicz
Choroby weneryczne, 

skórne i rr,oc2i>^*ciow*j 
W «lk l 21, łe". Ł- 21 

Przyjm, od 9— 1 I 3—€5

L o k a l
na jadłodajn ię, oraz 
sklep 30 w ynajęcia —  
tanio. Zarzecze 10— 11

P O K Ó J
ładny z wyrodam , Jo 
wynajęcia dla solidnej 
osoby, -noże być z u 
trzyma-dem. Oglądać 
od g. 16— 17 ul Za­

rzecze 16 m 23

A k U tu E lIK A

M. Brzezina
masaż leczniczy 

I erektryzacje 
u*. Credzm nr 73

(Zwierzyniec)

AKUSZERKA 
N a r  ja

Laknerowa
Przyjmuje od 9  r. do 7 w* 
A  I  »siń#« • « «  5 — ic
róg O fiarnej (ob . oądiĘ

Pracy poszukuje
młoda, bardzo zdolna

hrawccwa
Oferty nadsyłać do ad- 
ministracji .Kurjera W  "

■ poa „Krawcowa"

Maszynistka
POSZUKUJE PO SA D Y  
ja *  liw n ie ż  za o i. b y ł  
•n ja iu w a -ji do binra u  
t*ru iaow r p -|Cś> 
auję ić żaą  praze w da- 
mu po b. alakieb ceaaeb 
Łaskawa eh rty  ś i  » J a . 
„Kurjera n/ilensl e | i " 

pod .Maazyaistka*

IGJA i ADMIN J T R A C ja : Wilno, Bisk B *»l«r »k iego  4. Telefony: Redakeji 79, Administr. W9. Redaktor nac/elny przyjmuje od g. 2 -  3 ppoł. Sekretari redakcji y n y ^ M i*  * *  $-
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